es. Należytość pocztowa >placona gotówką. 
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ziś otwarcie! 


Europa nie może płacić 


Czy Ameryka odroczy grudniową rate? 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Nowy Jork. 14. 11. R) Wręczone w piątek 
departamentowi stanu noty rządu angielskiego 
i francuskiego w kwestii długów weżennych 
zostały obecnie ogłoszone. 

Nota angielska daje najpierw pogląd na roz 
wój problemu długów wojennych w ostatnich 
czasach a następnie podkreśla, że istniejący 
w chwili obecnej system zobowiązań finanso- 
wych między państwami musi ulec rewizji. 
Wedle najgłębszego przekonania rządu angiel 
skiego, szybka decyzja w tei sprawie jest 
nieodzowna. Z tej przyczyny rząd angielski 
ma nadzieję, że rząd amerykański możliwie 
naiszybciej zgodzi się na podjęcie pertraktacyi 
w kwestji długów wojennych. Ponieważ nie 
jest możliwe, aby kwestja ta załarwiona zosta 
ła w ciągu 5 tygodni, przeto proponuje rząd 
angielski odroczeie mu płatnej w dniu 15 gru 
dnia raty długów wojennych. Jako naidogod- 
niejsze miejsce dla przyszłych rokowań propo- 
nuje rząd angielski — Waszyngton. 

Podobnie brzmi nota rządu francuskiego 
Rząd francuski stwiendza. że trudności finanso 


we i gospodarcze uniemożliwiające utrzymy- 
wanie stosunków normalnych między poszcze 
gólneml państwami, istnieją w dalszym  ciąga 
i że należy podjąć nawe wysiłki, aby je usu- 
nąć w imię interesu powszechnego. Nota przy 
pomina' obietnice dane swego czasu premjere 
wi Lavalowi w Waszyngtonie wskazuje na u- 
czynione ze swej strony ustępstwa i ofiary, ma 
jące na celu utrwalenie pokoju i wskazuje na 
konieczność podjecia kroków, zmierzających 
do zrewićowamia układu dłużnego. Celem 
stworzenia podczas przyszłych obrad atmo- 
siery zaufania i wobec niemożności rychłego 
zakończenia pertraktacyj i rozwiązania pro- 
blemu, rząd francuski powołując się na przy” 
kład Lozanny, prosi o odroczenie raty długów 
wojennych, płatnei 45 grudnia br. 


Londyn, 14. 11. (L) „Times“ donosi z Wa- 
szyngionu, że departament stanu liczy, iż po 
notach angielskiej i francuskiej także Wło- 
chy i Belgja nadeślą oficjalne noty w kwestii 
długów wojennych o identycznej treści. 


W obliczu trudnej decyzji 


Hoover zaprasza na narade — 
Roosevelta 


Nawy Jork. 14. 11. R) Noty angielska i 
francuska, skierowane do rządu amerykańskie 
go, sktonity prezydenta Hoovera do telegrafi- 
cznego zaproszenia swego następcy Roosevel- 
ta do wzięcia udziału w cbradach nad tą kwe- 
stia. W telegramie tym Hoover wskazuje na 
konieczność okazania państwom  dłużniczym 
życzliwości, jednak god warunkiem otrzyma- 
mia kompensat w innej dziedzinie. 

Stamy Zjednoczone będą żądały wzamian za 
swe ustępstwa rczszerzenia rynku europejskie 
go dla zbytu swych produktów oraz daleko 
idącego rozbrojenia. 

W dalszym ciągu prezydent Hoover wskazu 
je na uchwałę kongresu amerykańskiego, wy: 
powiadającą się przeciw redukcji lub skreśle- 
niu długów woiennych, zauważając. że uchwa 
ła ta jest przedewszystkiem dziełem demckra 
tów i będzie stanowiła poważną przeszkodę w 
rokowaniach- 

Opinia publiczna w Stanach Ziednoczonych 
w sprawie długów wojennych jest rozbieżna. 
Przewcdniczący komisii zagranicznej senatu. 
senator republikański Borah jest za rewizią u- 
kładu dłużnego Natomiast jego przypuszczalny 
następca senator demokratyczny Swanson jest 
"przeciwny redukcii długów wojennych. Pod- 
_kreśla on, że wszelkie w tym kierunku ustęp- 
stwa musza się odbić na kleszenł podatników 
amerykańskich. 


Fa TAS 


me EE Z A O A ED 


„Główny warunek 
przywrócenia zaufania” 


Londyn. 14. 11. (L) W artykułach poświęco 
nych notom francuskiej i angielskiej w Wa- 
szyngtonie dzienniki wyrażają pogląd, że rząd 
amerykański zgodzi się na odroczenie rat i jed- 
nomyślnie wskazują, iż załatwienie problemu 
długów wojennych jest głównym warunkiem 
przywrócenia zaufania w życiu gospodarczem 
świata. 


Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego): 


(b): Dyskusja dookoła listu 
Dlaczego nie należy bić żydów? 

Dr. M. Kahany: Poważne memento (List z Ge- 
newy) 

Inż. Salomon Schwarz: 
z Pragi) 

Sir Wauchope opowiada o Palestynie 

Herriot siedzi mocno w siodle 

Wieczory teatralne 

Co było przyczyną strasznej katastrofy budo- 
włanej w Warszawie? 

Jak zachować młodość? (Glosy 
Roda-Rody i Mistinguette) 

Listy z Tarnowa, Bielska, Wadowic 

HEPRESEESK TVARE RURKI) 


Wyiazd ckaluców 


_ Warszawa. 14. 11. PAT. W dniu dzisiejszym © 
godz, 11.55 wyjechało z Warszawy 300 emigran- 
tów | pionierów żydowskich, udających się w dro- 
zę ua Triest do Palestyny. 


Prof. Bartel broni autonomii 


Warszawa, 14. 1i. (Sin) Prof. Bartel złożył 
w sobotę wizytę wiceministrowi oświaty ks. 
Żongołłowiczowi. Jak twierdzą, tematem roz- 
mowy była sprawa nowego projektu autono- 
mji uniwersyteckiej. Prof. Bartel sprzeciwia 
się podobno szczególnie tym artykułom proje- 
ktu, które ograniczają prawa profesorów. > 

W dniu dzisiejszym prof. Bartel złożył wi- 
zylę premjerowi Prystorowi w jego mieszka- 
niu prywatnem. Wizyty p. Bartla noszą cha- 
rakter zupełnie prywatny. 

Prof. Bartel podjął w dniu dzisiejszym su- 
mę przyznaną mu z Funduszu Kultury Naro- 
dowej i w najbliższym czasie wyjeżdża zę- 
granicę. 3 


Min. Jędrzejewicz u p. Prezydenta 
Warszawa. 14. 11. PAT, P. Prezydent R. P. pnzy- 


Mord z litości (List 


Masaryka, 


| jął dziś przed południem ministra Jędrzejewicza « 


| wiieysikiego. 


nastepnie sen. Janta-Połczyńskiego i sen. Wielg- 
=) 


Warszawa. 14. 11. PAT, P, Prezydent Rzeczypo- 
spolitej wyjechał w dmiu dzisiejszym do Cieszyna. 


Zamach bombowy na ratusz 
w Lozannie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”), 


Genewa, 14. 11. (K) Wczoraj wieczór doko- 
nano w Lozannie zamachu bombowego na ra- 
tusz. O godz. 22.15 nastąpił pod gmachem ra- 
tusza gwałtowny wybuch, od którego fasada 
budynku została uszkodzona a 5 osób odniosło 
rany. 

Jak stwierdzono. bomba sporządzona była 
z puszki z konserw i zaopatrzona w długi 


lont. Sprawcy zamachu zbiegli. W związku z 
tem podjęła policja w lokalach i mieszkaniach 
komunistów rewizje, w następstwie czego are- 
sztowano dotad 20 komunistów. Rewizje za 
bronią przeprowadzone zostały również w Ge- 
newie, gdzie w dalszym ciągu panuje zupełny 
spokój. 
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Dyskusja w sprawie międzynarodowych długów 
wojennych nie została bynajmniej spowodowana 
wynikiem wyborów prezydenckich w Stanach Zjed 
moczonych. Kampanja wyborcza w Stanach Zjed- 
moczonych nie była bowiem prowadzona pod has- 
Żem utrzymania, skreśienia względnie redukcji dłu- 
gów wojennych, a obydwaj w rachubę wchodzący 
kandydaci na prezydenta t. j. Hoover i Roosevelt 
mnikali starannie omawiania problemu długów 
wojennych w okresie przedwyborczym. Stanowis- 
ko zatem nowego prezydenta Stanów Zjednoezo- 
nych wobec kwestji długów wojennych jest nię- 
znane, a słychać głosy, zapowiadające, że nie dłu- 
gi wojenne będą tym pomostem, który ma zbliżyć 
Stany Zjednoczone do Europy, lecz redukcja ame- 
ryjkańskiej taryfy celnej, mająca umożliwić euro- 
pejskim państwom dłużniczym spłatę ich zobowią- 
zań płatniczych na rzecz Ameryki, w towarach 

Sprawa długów wojennych wyszła na porządek 
dzienny ze względów formalnych. 15 grudnia br. 
winna nastąpić płatność długów wojennych państw 
europejskich na rzecz Stanów Zjednoczonych. W 
ostatnim roku budżetowym osiągnęły Stany Zjed- 
noczone z wpływów rat amortyzacyjnych i odsetek 
długów wojennych kwotę blisko 260 milj. dolarów, 
która to kwota stanowiła poważną pozycję docho- 
dową budżet uamerykańskiego. Te długi wojenne 
państw europejskich znajdowały jednak swe pokry 
eie w zobowiązaniach reparacyjnych „Niemiec. tak, 
że faktycznie tylko Niemcy obsługiwały europej- 
skie długi wojenne wobec Ameryki. Stany Zjedno- 
czone zdawały sobie dobrze sprawę z tego junetim, 
zachodzącego między reparacjami niemieckiemi 
a długami wojennemi innych państw europejskich, 
ło też państwa europejskie, w szczególności zaś 
Francja, godząc się na układ lozański, czyniły to 
w przeświadczeniu, że Stany Zjednoczone zredu- 
ikują swe wierzytelności wojenne wobec państw 


europejskich, w proporcjonalnym stosunku do re-' 


dukcji reparacyj niemieckich. Zresztą zależność 
Gługów wojennych od reparacyj została wyraźnie 
podkreślona przez Hoovera w ubiegłym roku, kie- 
dy Hoover zwrócił się telegraficznie do Hindenbur- 
ga z zapytaniem uv sytuację gospodarczo-finanso- 
wg Niemiec i jedynie w związku z odpowiedzią 
Hindenburga zdecydował się ogłosić moratorjum, 
umożliwiające dopiero państwom europejskim ođ- 
woczenie reparacyj niemieckich. Układ w Lozan- 
nie doszedł do skutku też tylko pod tym wawun- 
kiem, że Stany Zjednoczone zredukują odpowied- 
nio swe wierzytelności wobec państw  europej- 
akich, tak, że Francja nie wahała się stwierdzić, 
Że na wypidok utrzymania w pełnej wysokości 
obsługi długów wojennych, plan Younga będzie 
madal działał, 

Klucz sytuacji leży zatem w rękach Stanów 
Zjednoczonych. Chodzi e kwotę niemałą, bo o blis- 
ko 21 miljardów dolarów, której skreślenia względ 
Die poważniejszej redukcji domagają się państwa 
europejskie. Sądząc z ostatnich kroków dyploma- 
tycznych, stanowisko państw europejskich opiera 
wię na jednolitym froncie. Francja i Anglja złoży- 
ły noty dyplomatyczne rządowi Stanów Zjedno- 
czonych, z prośbą i przedłużenie moratorjum na 
czas nieograniczony. W najbliższym czasie sp?- 
'dGziewane jest doręczenie not Stanom Zjednoczo- 
nym z strony dalszych państw dłużniczych, jak 
Polski, Włoch, Belgji i Czechosłowacji. Widzimy 
zatem, że w kwestjł długów wojennych niema róż. 
mic między poszczególnemi państwami europejskie 
mi i na tym punkcie utworzoy został jednolity 
front wszystkich państw  dłużniczych Enropy 


A 


przeciw największemu wierzycielowi świaia, Sta- 
nom Zjednoczonym. Wprawdzie termin spłat kwot 
amortyzacyjnych i odsetek od długów wojennych 
przypada dopiero 15 grudnia br., jednak 5 grudnia 
br. zbiera się w Waszyngtonie Kongres amerykań- 
ski, posiadający najważniejszy głos w sprawie 
długów wojennych. Hoover nie zechce prawdopo- 
dobnie sprawy tej załatwić bez porozumienia się z 
nowoobranym prezydentem; Roosevelt nie wypo- 
wie się prawdopodobnie konkretnie wobec tego 
problemu — bez uwzględnienia opinji większości 
obecnego kongresu amerykańskiego, zaś ten ostat 
ni również nie będzie mógł zapewne zając defini- 
tywnego stanowiska, w związku z nieskrystalizo- 
wanemi poglądami obydwu „prezydentów“ tj. 
Hoovera i Roosevelta, tak iż spodziewać się nale- 
ży, że moratorjum Hoovera zostanie przedłużone 
da czasu pełnego zainstalowania się Roosevelta na 
Kapitolu. 

Nie należy przytem zapominać, że dotychczaso- 
we negatywne stanowisko Stanów Zjednoczonych 
wobec problemu długów wojennych nie było wypły 
wem jedynie jakiejś psychozy antyeuropejskiej. 
Wchodzą w grę również względy taktyczne w od- 
niesieniu do kwestji zadłużenia wewnętrknego i 
prywatnego zadłużenia wszystkich zagranicznych 
dłużników Stanów Zjednoczonych, Stosunek wie- 
rzyciela do dłużnika istnieje bowiem nietylko w 
Europie, ałe i w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
różnice zachodzące między dłużnikiem a wierzy- 
cielem są może ostrzejsze, aniżeli różnice między 
politycznym czy prywatnym dłużnikiem, a wierzy 
cielem gdziakolwiekindziej. Wszak lawina spadku 
cen surowców i płodów rolnych ma swe źródło w 
Stanach Zjednoczonych, i spadek ten poczynił w 
Ameryce znacznie większe spustoszenie aniżeli w 
Europie. Farmer amerykański już dawno narzeka, 
że wobec spadku cen płodów rolnych i wzrostu 
wartości długów n'e może podołać swym zobowią 
zaniom płatniczym, domagając się moratorjnm. 
Dla ulżenia sytuacji zadłużonych farmerów, któ- 
rych zobowiązania płatnicze przekraczają fantas- 
tyczną sumę 40 miljardów, dolarów, proponował 
niedawno wpływowy senator Borah powiększenie 
obiegu pieniężnego w Stanach Zjednoczonych o 5 
miljardów dolarów. a stan North Dakota już od 
trzech lat wykazuje niemożność pokrycia swych 
długów, wobec zubożenia swej ludności, w związ- 
ku ze spadkiem cen. Rząd Stanów Zjednoczonych 
walczy wszelkiemi siłami przeciw tym tendencjom 
wprowadzenia moratorjum względnie redukcji pry 
watnych długów, zdając sobie sprawę z tego, że 
realizacja tego rodzaju żądań zrujnowałaby finan 
se państwowe. Nie zatem dziwnego, że opinja pu- 
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Przy cierpieniach hemoroidainych, objawach ebrzę: 
ku wąisoby, obstrukcji, popekaniach kiszki grubej; 
owrzcczekiaci, Larciu na mocz, bólu w krzyżu, ucisr 
ku w piersiach, niepckcju w serei, zuwrotach głowyj 
stosowan.e naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- Jó» 
zefa” sprawia zawsze przyjemną ulgę, a niekiedy i 
Ządać | w ia apie sagn i Mk: ŻA 


zupeine w wy JEGÓ 


bliczna i rząd Stanów Zjednoczonych nie może z 
lekkicm sercem dopuścić do skreślenia długów wo 
jennych Europy, albowiem poważnym ubytkiem! 
wpływów, tego rodzaju krok stworzyłby doskona-' 
ły precedens dla zadłużonych farmerów, którzy, 
nie bez pewnej słuszności wykazywaliby następ." 
nie rządowi Stanów Zjednoczonych, że interesy; 
dłużnicze skłóconej Europy są mu bliższe, aniżeli 
niedola zadłużonych farmerów amerykańskich. ! 

W pewnej mierze wpływają i Niemcy na nega-' 
tywne stanowisko Stanów Zjednoczonych wobec: 
skreślenia długów wojennych. Nie nal ży bowiem 
zapominać, że Stany Zjednoczone zainwesiowały 
w Europie blisko 6 miljardów dolarów, po najwięk 
szej części w formie kredytów długo- i krótkoter- 
minowych, a w samych Niemczech tkwią amery. 
kańskie wierzytelności długo- i krótkoterminowe 
w kwocie blisko jednego miljarda dolarów. Stany 
Zjednoczone zdają sobie dobrze sprawę z tego, że 
wzmożony ruch narodowo-socjalistyczny w Niem- 
czech i naczelne założenia programowe tego kie- 
runku, zwalczające „Zinsknechtschaft*, mogą być 
w pierwszym rzędzie zastosowane wobec wierzytel 
ności obywateli obcych, wśród którtych figurują 
Stany Zjednoczone na pierwszem miejscu, z połową 
łącznego zadłużenia prywatnego Niemiec. W'praw- 
dzie szereg oficjalnych osobistości niemieckich 
oświadczyło, że Niemcy nie wystąpią:z żądaniem 
redukcji zobowiązań prywatnych Niemiec wobec 
zagranicy, jednak Stany Zjednoczone, jako najsil- 
niej w tem zainteresowane obawiają się, że Niemcy, 
zachęcone skreśleniem długów wojennych, nie o- 
miną sposobności do silnej, iście niemieckiej pro- 
pagandy Za „pnzystosowaniem obecnej wysokości 
zadłużenia prywatnego Niemiec do wzrostu war- 
tości pieniądza”. 

Tak, czy owak, nie wydaje się jednak prawdo- 
podobnem, aby Europa płaciła nadal długi wojen- 
ue na rzecz Stanów Zjednoczonych. Jest rzeczą 
wykluczoną. aby w dzisiejszych stosunkach finan- 
sowv-gospodarczych mogła Europa transferować 
Stanom Zjednoczonym 260 miljonów dolarów, sko- 
ro wiadomą jest rzeczą, że stosunkowo najbogat- 
sza z wszystkich państw europejskich, Anglja prze 
żyła ostatnio okres silnego spadku funta szterlin- 
ga w związku z zakupami dolarów. dla spłacenia 
grudniowej raty Stanom Zjednoczonym, Najlepszy m 
dowodem zresztą, że Europa płacić nie może jest 
fakt — -- — jednolitego frontu europejskiego w 
tej sprawie. Kiedy bowiem jeszcze widzieliśmy tak 
serdecznie zgodne ze sobą państwa europejskie, 
jak dzisiaj, kiedy Europa oświadcza Stanom Zjed- 
noczonym, że płacić nie może? 

J. DIAMENT. 
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Min. Szembek w Londynie 


Londyn, 14. 11. Przybył tutaj wiceminister 
spraw zagranicznych p. Szembek i odbył sze- 
reg rozmów na temat sytuacji międzynarodo- 
wej. Dziś odwiedził min. Szembeka bawiący 
w Londynie min. Benesz. 


TP 


Spisek na życie prezydenta 
Argentyny 


Nowy Jork, 14. 11. (R) Jak z Buenos Aires 
donoszą, wykryto tam spisek na życie prezy - 
denta republiki, aresztując szereg anarchi- 
stów. 
| M O E OS 

Berlin. 14, 11. PAT, W dniu dzisiejszym kand. 
Papen przybył z ofcjalną wizytą do rządu saskiego 
do Drezna. 


Pościg za niedźwiedziem 
na ulicach 2urychu 
Zurych, 14. 11. PAT. Z tutejszego ogrodu 
zoologicznego uciekły dwa niedźwiedzie. Je- 
den z nich został wkrótce potem zastrzelony 
w pobliskim lesie przez myśliwego, drugiego 
dostrzeżono po paru dniach na drzewie w ma- 

tym ogródku w centrum miasta. 


Pomimo licznych prób niedźwiedź nie ie 


się złapać, a spędzony z drzewa zaczął ucie- 
kać ulicami miasta, wbudzając panikę. jedne- 
go z przechodniów, który usiłował go złapać, 
ugryzł w rękę. Wreszcie osaczony skoczył do 
piwnicy, gdzie go obezwładniono i odstawio- 
no do ogrodu zoologicznego. 
EERSTE FEE TYT: RE OE YZ 

Warszawa, 14, 11. Sin. Pogłoski o zamknięci, 
czy też likwidacji zakładów Scheiblera i Grohma- 
na w Łodzi są nieprawdziwe. 
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„W vate O NO: 


Sziacheiny apel studentów -Polaków w Ameryce 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


skiego. 

W walce o honor Polski na wszechnicach 
amerykańskich, wzywamy naszych kolegów 
w Polsce do zaniechania wszystkiego, co mo- 
głoby szkodzić sprawie Polski. Wzywamy na- 
szych kolegów do zachowania spokoju i szla- 
chetności, która cechowała zawsze polską tra- 
dycję.* 

Centraia klubów uniwersyteckich w Chica- 
go: Prezes: Tadeusz Trzyma. 


(Warszawa, 14. 11. (Sin) Koło opieki nad a- 
kademikiem polskim zagranicą otrzymało na- 
stępującą depeszę z Chicago: „Z najwyższem 
zaniepokojeniem dowiadujemy się z pism ame 
rykańskich o nowych zaburzeniach na uni- 
wersytetach polskich. Jako obywatele amery- 

ańscy polskiej narodowości zwracamy uwa- 
gę na szkodliwość podobnych wypadków, któ- 
re przynoszą ujmę imieniu Polski, powodując 
hiepowetowane straty dla opinji Państwa Pol- 


Znowu straszna katastrofa 
budowlana 


Tym razem w Łodzi 


Łódź, 14. 11. PAT. Dzisiaj rano mieszkańcy 
domu przy ui. Głównej zaalarmowani zostali | 
ogłuszającą detonacją w mieszkaniu, poiożo- 
nem na pierwszem piętrze tego domu. Sąsie : | 
dzi pospieszyli na pomoc i gdy przemocą o0- 
tworzono drzwi, przybyłym ukazał się stra- 
szny widok: Sufit mieszkania catkowicic był | 


dawna już groził zawaleniem. Wszyscy mie- 
szkańcy otrzymali narazie doraźną pomoc na 
miejscu, ale stan ich zdrowia jest ciężki. Przy 
była policja usunęła mieszkańców zagrożonej 
części domu. Dochodzenia policyjne trwają. 


Pogrzeb ofiar katastrofy 


warszawskiej 


Warszawa. 14. 11. Dziś popołudniu odbył się po- 
grzeb żydowskich ofiar katastrofy budowlanej na 
uł. Krochmalnej, W pogrzebie wzięły udział nieprze- 
brane tłumy, Na cmentarzu rozgrywały się drama- 
tyczne sceny. 


Garnizon genewski rozwiązany 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


zawalony a na podłodze leżały stosy gruzów, 
z pod których wydobywały się jęki ludzkie. 
Z pod gruzów wydobyto właścicieli mic- 
szkania Wolskich oraz ich 3-letniego wnucz- 
ka Czesława Klimczaka. 
Jak się okazało sufit w mieszkaniu tem od 


Genewa, 14. 11. (K) Z powodu rozluźnionej , 
dyscypliny garnizon genewski został dziś roz- 
"wiązany. Żołnierze zostali zwolnieni z wyjąt- 
kiem jednej tylko kompanii. 


Dito Bauer agitoje za „jednolitym frontem” 


Porozumienie miedzynarodďėwki zurychskiej 

z = moskiewską? 
Wiedeń, 14. 11. PAT. Na zjeździe austrjac- 
kich socjaldemokratów pos. Otto Bauer wy- 
głosił przemówienie na temat obecnej syłua- 


Do dyspozycji komendy miasta pozesianie 
bataljon wojska z kantonu Wallis, który od 
trzech dni pełni służbę garnizonu genew- 
skiego. 


szereg lat. Tragedja uiemiecka stała się w Au- 
strji parodją. Burżuazja w Austrji pragnęłaby 
naśladować Niemcy, brak jej jednak do tego 


cji politycznej oraz taktyki stronnictwa w | sił i talentu. 

najbliższj przyszłości. Austrja — powiedział |  Proletarjat w Ąustrji stoi na gruncie demo- 
mowca — jest krajem małym i ubogim, bez- | kracji, jednak ewentualny gwałtowny zamach 
bronnym i zależnym od zagranicy. Austrja | reakcji gotów jest on odeprzeć również gwał- 


tem. 

Dr. Bauer żalił się następnie, że komuniści 
widzą w socjalistach swych głównych prze- 
ciwników i zwalczają ich nielojalnie, zamiast 
dażyć do uworzenia jednolitego frontu prole- 
tarjatu. Dr. Bauer zaznaczył, że front taki da 
się osiagnąć tylko w drodze rokowań Między- 
narodówki żurychskiej z moskiewską. W dal- 
szym ciągu swej mowy zapowiedział dr. Bauer 
walkę przeciwko gabinetowi Dolifussa, zarzu 
cając mu, że w gabinecie jego zasiadają faszv 


mi rządom demokratycznym. Proletarjat au- 
strjacki ma przed soba ciężkie zadanie bro- 
nienia tej wysepki demokracji. Tak mały kraj 
jak Austrja, nie potrafi oczywiście — mówił 
w dalszym ciągu poseł — wprowadzić u sie- 


jest otoczona zewsząd państwami | 


bie ustroju socjalistycznego. 

Obrona demokracji dała się w walce z Heim 
wehrą przeprowadzić skutecznie w roku 1930 
przy pomocy kartek wyborczych. Obecnie 
szykuje się do ataku hitlervzm, zorganizowa- 
ny na sposób pruski. Demokracja niemiecka 
stała się z własnej winy niezdolna do żaduej 
akcji. Reakcja niemiecka potrwa jeszcze przez 


krwawe sirzelenine na pt- 8 włościan 
orzniczu polsko-sewieckiem 


Wilno, 14. 11. PAT. W miejscowości Ogarv 
na odcinku granicznym Radoszkowice patro) 


dyktatury. 


strzelaniny, jaka się wywiązała 
zostało zabitych. 
Nowy uklad kandlowy 
sowiecFo-angielski? 
Moskwa, 14. 11. (R) Nowy ambasador so- 


sowieckiej straży granicznej natknął się © | wiecki w Londynie Majski donosi, że minister | 
godz. 5 rano na grupę 15 włościan, usiłują- | spraw zagranicznych sir Jobn Simon zasv.2 


cych przedostać się na teren Polski. W czasie | domił go, iż rząd angielski pragnie podjąć ro- 


„or Polski.” 


Nm m O a A AE nn. PZ O WE e OO OAZA W EE AEO Z 
je 


jnych państw Małej Ententy, 
ima być ustalone 
, Ententy na konferencji rozbrojeniowej. 


ści, i że dąży on rzekomo do zaprowadzenia 


Każdy Smakosz je 


LOM TORTOWY 
PISCHINŃNGERA 


bo jest dobry, smaczny i tani. 


Zwrącajcie uwagę 
na napis na odwrotnej stronie, 


i 
- || 
| ORIGINAL J. PISCHINGER & Cie. | 


OZydowskiKongres Gospodarczy 


w Polsce 
Warszawa, 14. 11. ŻAT. Z inicjatywy -Cen- 
trali Drobnych Kupców odbyły się wielkię ng- 
rady z udziałem działaczy gospodarczych, 
przedstawicieli kupiectwa i prasy w sprawie 
zwołania kongresu gospodarczego. Zebranie 
wyłoniło komitet, który postawił sobie za za- 
danie zwołanie Żydowskiego Kongresu Go- 
spodarczego w Polsce, który miałby być orga- 
nem konsolidującym i reprezentującym ży- 
dostwo polskie na zewnątrz i wewnątrz. 


Protesty wyborcze przed Sądem 
. O 
Najwyższem 

Warszawa. 14. 11, Sin Dziś Sąd Najwyższy 1ozpa 
trywał na posiedzeniu niejawnem stronę formalną 
mrzech protestów wyborczych z okręgu  tarnopo|- 
skiego. Posiedzenie jawne w tej sprawie Sąd Naj- 
wyższy wyznaczył na 16 stycznia. Protest wybot- 
czy ze Złoczowa Został przekazany na jawne posie 
dzenie Sądu Najwyższego w dniu 9 stycznia, 


Echa starć Histadrutu 
"= z rewizjonistami 


Jerozolima, 14. 11. ŻAT. Sąd rozpatrzył 
sprawę 23 robotników, którzy brali udział w 
incydentach, jakie się rozegrały między rewi- 
zjonistami a członkami Histadrutu w zwiążku 
z strajkiem w fabryce Frumina. Sąd skazał 
ośmiu robotników po 3 miesiące więzienia 
każdego, dziesięciu po jednym miesiącu ewen- 
tualnie z zamianą na 10 funtów grzywny ed 
każdego. pięciu uniewinniono. 


Nowe walki w Gran Chaco 

Nowy Jork, 14. 11. (R) Z Asuncion (Para- 
gwaj) donoszą, że w Gran Chaco rozgorzały 
nowe walki paragwajsko-boliwijskie. Pod- 
czas ataku na fort Saavedra wojska boliwij- 


skie zostały pobite, przyczem straciły przeszło 
500 żołnierzy w zabitych. 


Szefowie sztabów radzą- 


Belgrad. 14. 11. (R) Dziś rozpoczęła się tu 
doroczna konferencja szefów sztabów geaerat- 
Na konferencji 
stanowisko państw Matej 


Demonsfracie anfywęgierskie 
w Bukareszcie 


Bukareszt, 14. 11. PAT. W Bukareszcie dó- 
szło do ulicznych manifestacyj studenckich © 
charakterze antywęgierskim. Młodzież akade- 
micka wtargnęła do kilku lokali węgierskich. 
lub posądzanych o sympatje węgierskie, ni- 


szcząc w nich urządzenia i wybijając szyby. 


gi Prawdopodobny  prze- 


Sin. 
bieg pogody na wtorek, 15 bm,: Wyżyna malopół>= 
ska, Śląsk. Podhale. Tatry i Malopolska wschodnia 
rankiem mgły lub opary. w ciągu dnia pogodnie lub 
dość pogodnie, Nocą przymrozki, dniem temperatu- 
ra okołc 5 stopni. Słabe wiatry południowo-wscho 
uschoadnie. 


14. 


| Warszawa. 
i 


dnie 


' kowania celem zawarcia nowego angielsze- 
' sowieckiego rkładu handlowego. 


Z DNIA 
wyskusja dookoła lisfu 


Przed kilku dniami przedrukowaliśmy nadesła- 
ny nam przez Żydowską Agencję Telegraficzną 
list ambasady polskiej w Londynie, wystosowany 
do jakiegoś bliżej nam nieznanego „rabina Jeru- 
chima Leinera z Polski“. List ten zatytułowaliś- 
my: „W świetle oficjalnem...*, załatwiając się w 
ten sposób w zupełności z jego treścią, argumen- 
taeją i całem jego „nastawieniem“ do kwestji ży- 
dowskiej w Polsce. Jeśli obecnie do tego pisma 
wracamy, to tylko dlatego, że prasa antysemicka 
rzucjią się nań jako na oficjalny, miarodajny i 
„murowany“ dowód, że Żydom jeet w Polsce... do- 
prze. 

Należy otóż na to odpowiedzieć, iż Żydom jest 
w Polsce może nietylko dobrze ale wprost dosko= 
nale, cudownie, jak w samym raju. jak u Pana Bo- 
ga za piecem, dowodem atoli na to nie może być 
nigdy i w żadnym razie enuncjacja tego albo inne- 
go czynnika oficjalnego. Nie wiemy zupełnie, kim 
jest ów „rabin Leiner“ i nie mamy do takiego zgo- 
fa nam nieznanego rzekomego „rabina“ najmniej- 
szego zaufania, ale — objektywnie rzecz biorąc 
'— większą już wagę co do osądu sytuacji żydow- 
skiej w Polsce możnaby przywiązywać do pisma 
„rabina Lemera* do jakiegoś wysokiego urzędni- 
ka polskiego zagranicą, aniżeń do korespondencji... 
ipdwrotnej. 

Cóż np. powiedzieć ma taki passue: „polityka 
rządu odnosi się przychylnie do rozwoju społecz- 
no-gospodarczego i politycznego Żydów w kraju 
i zagranicą“? Tylko to „zagranicą“ można potwier 
dzić. Albo np.: „Żydzi są reprezentowani w mini- 
sterstwach, w bamikowości..* Nam o żadnej takiej 
„reprezentacji* nie niestety nie wiadomo. Nic nie 
wiemy również o rzekomych „nowych gałęziach 
produkcji, które dają Żydom nowe Widoki zarob- 
kowamia*. Podkreślenie, że „Żydzi są obecnie 
ezłonkami parlamentu polskiego“ uważamy co- 
„najmniej za dziwne, skoro za czasów endeckich 
„było w parlamencie kilkakrotnie więcej posłów ży- 
(łowskich. 


u Konkluzja ostateczna p. ambasadora, iż w Pol- 
l : s ; 
Bco „niema antysemityzmu“ nie nadaje się wogó- 
'fe jako platforma rzeczowej dyskusji. Nikt z nas 
mie zarzuca rządowi lub też członkom rządu. iż są 
„antysemitami*, Powiadamy tylko, że peityka 
bojkotu i eksterminacji w stosunku do ludności 
dbydowakiej prowadzona jest po maju taksamo. 
fak była prowadzona przed majem.. Nie mówimy 
© antysemityźmie — to jest domena endecji — 
mówimy o realnych i konkretnych sprawach: o 
eksterminacji, o bojkocie pracy żydowskiej, o fak- 
tycznym numerus clausus. Jak się to wszystko 
nazywa — antysemityzm czy nie antysemityzm 
— ta kwestja terminologji jest całkowicie drugo- 
szędna i obojętna. 


Dlaczego nie należy 
bié Zydów? 


__ Za wszystkich stron przestrzega się młodzież en- 
decką na uniwersytetach, ażeby nie wszczynała 
„antyżydowskich ekscesów, gdyż grozi to — ska- 
/Bowaniem czy też uszczupleniem autonomji uniwer 
'8yteckiej. W ten sposób argumentuje od kilkuna- 
Stu dni prasa socjalistyczna, onegdaj z identycz- 
mym argumentem wystąpił chrześcijańsko-demo- 
ikratyczny „Głos Narodu“, a wczoraj z tymsamym 
„apelem zwrócił się do studentów medycyny I-go 
I II-go roku tutaj w Krakowie jeden z wybitnych 
profesorów uniwersytetu i obecny prezes Polskiej 
„Akademji Umiejętności. 

1 Niech nam na to wolno będzie oświadczyć krót- 
ko co następuje: Możliwe, że ze względów tak- 
tycznych argumentacja  socjalistyczno-chadecka 
fjest słuszna, choć faktyczne rezultaty wszystkich 
tych napomnień i ostrzeżeń równają się zeru. Mło- 
Gdzież endecka, mimo wiszącej groźby zawieszenia 
autonomji uniwersyteckiej, wykonuje swój pro- 
gram uczciwie i dokładnie, nie omijając żadnego 
uniwersytetu. Taktycznie mają może więc socjaliści 
i chadecy rację. Ze stanowiska jednak etyki musi 
Bię przeciwko tego rodzaju stawianiu sprawy naj- 
ostrzej zaprotestować. Ekscesy antyżydowskie — 
elbo są dobre albo złe. Jeśli są złe. to należy je 
zwalczać same w sobie, jako takie, a nie dlatego, 
2e grozi zawieszenie autonomii uniwersyteckiej. 
Zwalczanie ekscesów względami taktycznemi ozna- 
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LISTY GENEWSKIE 


Poważne 


Genewa, 12 listopada 

W Genewie, w najspokojniejszem mieście 
najspokojniejszego kraju Europy, wybranera 
dlatego na siedzibę Czerwonego Krzyża, Ligi 
Narodów, Międzynarodowego Biura Pracy, 
Unji Międzyparlamentarnej, Międzynarodowe- 
go Biura Pokoju i kilkudziesięciu innych, wy- 
soce pacyfistycznych instytucyj międzynaro- 
dowych przeżywaliśmy kilku dni temu tra- 
giczną i do głębokich zastanowień skłaniają- 
cą noc rewolucyjna. 

Cicha i spokojna Szwajcarja jest par ex- 
cellence krajem wolności i pokoju społeczne- 
go. Dzięki stosowanym tu już od wieków in- 
tegralnie zasadom demokracji i zupełnego 
równouprawnienia wszystkich obywateli, 
dzięki wysoce rozwiniętej tolerancji religijnej 
i narodowościowej i dzięki uczciwej, solidar- 
nej i wytężonej pracy wszystkich Szwajcarów, 
nagromadził ten malutki, skarbów natural- 
nych prawie całkiem pozbawiony, górzysty 
kraik stosunkowo wielki zasób bogactw ma- 
terjalnych i moralnych. Stopa życiowa i po- 


ziom moralny robotnika i chłopa szwaj- 
carskiego były i są jeszcze do dziś 
znacznie wyższe niż n. p. stopa życiowa i; 


poziom moralny t. zw. średnich klas posiada- ; 


jacych w krajach wschodnio-europejskich. 
W odróżnieniu od większości krajów europej- 
skich wojna światowa Szwajcarji bynajmniej 
nie osłabiła. Przeciwnie, wzmocniła ją zarów- 


no gospodarczo jak i politycznie. Gospodarczo | Z Brunatnego Domu w Monachjum. 


wzbogaciła się jako kraj neutralny. jako do- 
stawca oraz pośrednik w dostawach dla pańslw 
wojujacych i jako spokojna i pewna przystań 
dla wszystkich przed  niebezpieczeństwami 
wojny się kryjacych kapitałów. Politycznie 
zdała natomiast zwycięsko najcięższv egza- 
min swojej państwowej spoistości i odporno- 
ści nazewnątrz: wszystkie trzy narodowościo 


we odłamy jej ludności — niemiecki, francu- ; 


ski i włoski — zachowały mimo więzów sym- ! kich domów towarowych, którzy odmówili fi- 


patji łączących je z jednym i drugim obozem 
zwalczających się narodów sąsiednich zupeł- 
na wierność dla swojej wspólnej ojczyzny 
szwajcarskiej. 

Wolność i dobrobyt Szwajcarji uwarunko- 
wane są jednak jej swobodą w dziedzinie go- 
spodarczej. W znacznie większej mierze uiż 
jakikolwiek inny kraj uzależniona jest Szwaj- 
carja gospodarczo od zagranicy. Dlatego jest 
międzynarodowy liberalizm gospodarczy 
albo conajmniej, jak podczas wojny, korzy- 
stna dla niej konjunktura w gospodarce świa- 
towej — alfa i omega całego jej bytu, Szwaj- 
carja otoczona murami celnymi żyje już od 
trzech lat, wśród wszechświatowego kryzysu 
gospodarczego, — ze swoich oszczędności. 
Utrzymując swój poziom życia na prawie nie- 
zmienionej wysokości robi, napozór, wrażenie 
kraju, który pod wpływem kryzysu dotych- 
czas najmniej ucierpiał. Wydarzenia genew- 
skie — poprzedzone zresztą szeregiem podob- 
nych, choć mniej tragicznych wydarzeń w io- 
nych miastach szwajcarskich (np. we Fribu"- 
gu i w Appenzellu) — dowodzą, jak mylne są 
te pozory szwajcarskiej wytrzymałości wobec 
czwartego roku wszechświatowego kryzysu. 

Szereg wydarzeń lokalnych, jak zeszłoroczny 
krach „Banque de Genewe'* (króry przyprawił 
ludność kantonu genewskiego o stratę kilku- 
dziesięciu miljonów franków), kilka mniej- 
szych afer korupcyjnych w różnych instytu- 
cjach publicznych i prywatnych. wielka afera 
przemytnietwa alkoholu wykryta przez wła- 
RY OOO TYPE CE 
cza de facto ich aprobatę. Młodym chłopcom mówi 
się: Ekscesy antyżydowskie są na miejscu, tylko 
niestety grozi teraz uniwersytetom zawieszenie au- 
tonomji, powstrzymajcie się więc chwilowo od 
ekscesów antyżydowskich... 

Takie zwalczanie ekscesów, a żadne wychoizi 
na jedno. Fakty to potwierdzają. (b) 


— 


| 
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dze genewskie kilka tygodni iemu (około dwa; 
miljony franków straty dla skarbu związko-' 
wego) itp, wykorzystany został przez tutejszą. 
partję socjalistyczną i jej organ „Le Travail“: 
do ostrej kampanji przewrotowej, która niej 
mogła pozostać bez wpływu na nastrój mas. 
W odróżnieniu od partyj socjalistycznych in- 
nych krajów i innych miast szwajcarskich! 
jest socjalistyczna partja genewska partią: 
wybitnie rewolucyjną. Nie cheae się dać zdy-/ 
stansować przez komunistów,  przelicytowuie 
ich w radykaliżmie, w sympatjach dla Rosji’ 
sowieckiej i — co najważniejsze — w dema- 
gogji. Jej organ „Le Travail“ nie różni się 
pod względem tendencji i gwałtowności stylu 
w niczem od paryskiej „L'Humanite* albo 
berlińskiej „Rote Fahne“. Tylko poziom umy- 
słowy jego redaktorów jest jeszcze znacznie! 
niższy niż poziom redaktorów wielkich orga- 
nów bratnich we Francji i w Niemczech. Tem 
się tłumaczy, że mimo 8.000 w Genewie obec- 
nie zarejestrowanych bezrobotnych ilość 
członków „prawdziwej“ genewskiej partji kv- 
munistycznej nie przekracza 300 jednostek, 
podezas gdy partja „socjalistyczna“ skupia 
około 15,000 do 20.000 członków względnie 
zwolenników. 

Z drugiej strony wytworzyła się w Gene-. 
wie, jak wszędzie na świecie, dosyć liczna, 
skrajnie prawicowa partja faszystowska, czer- 
piaca swoje natchnienia bądź z Rzymu bądź 
Jednym' 


| z bardzo czynnych przywódców tej partji, któ 


! ra nazwała się ostatnio 


„Jednościa Narodo- 
wą“ (Union Nationale), jest płytki pamfleci- 
sta i aktor w jednej osobie, niejaki Georges 
Oltramare. Jego specjalnością stało się krze- 
wienie w Genewie na wzorach hitlerowskich 
opartego antysemityzmu. Argumentem anty- 
semickim posługuje się szczególnie w walce 
przeciw kilku żydowskim właścicielom wiel- 


nansowego poparcia dla jego publikacyj. Nie 
przeszkadza mu to posługiwać się tym samym 
argumentem w walce przeciwko marksizmo 
wi. Sprzyja mu przytem fakt, że jednym z 
przywódców — zresztą zupełnie „aryjskiej“ 
— socjalistycznej partji genewskiej jest natu- 
ralizowany Szwajcar, adwokat Dicker, z po- 
chodzenia Żyd rosyjski. 

Ciągle, wzajemne prowokacje tych skraj- 
nych elementów doprowadziły wkońcu do 
znanych naszym czytelnikom już z telegra- 
mów krwawych wypadków. Zaznaczyć nale- 
ży, że władze genewskie, które były zgóry do- 
kładnie poinformowane o manifestacji „Union 
Nationale‘ i o kontrmanifestacji socjalistów, 
okazały wielką niezdarność i brak zimnej 
krwi w zastosowaniu środków  zapobiegaw-, 
czych, 

12 zabitych, kilku umierających i 65 ran- 
nych — oto pierwszy plon bratobójczej walki 
społecznej w mieście Pokoju. Wypadki te 
stanowia poważne memento dla całej Europy, 
chwiejącej się jak pijak między bolszewiz- 
mem a faszyzmem. Czas już najwyższy, by 
nastąpiło otrzeżwienie i by Europa powróci- 
ła na drogę demokracji i współpracy między- 
narodowej, co jedynie zapewnić może stera- 
nej ludzkości — WOLNOŚĆ I PRACĘ. 

' M. Kahany. 
| per a Eg, didle CEE A CE ai 
— AK! SR EMUNAH. Dziś, o godz, 8 wiecz, BC 


o godz. 8,45 AC. 
— MŁODE WIZO. Dziś we wtorek o 8 w. roz- 


poczyna się kurs modnego trykotarstwa. Osta- 
tnie zgłoszenia dziś między 8—9 w lokalu WIZO 
Florjańska 28. 

— ZWIĄZEK ABSOLWENTÓW ŻYD. GIMNA- 
ZJUM W KRAKOWIE, Dziś o godz. 8-ei wiecz. 
seminarium literatury nowohebraiskiej z referatem 
kol. Kornreicha, Lokal Związku wraz z czytelnią 
otwarty będzie stale, prócz sobót I miedziel, także 
we wtorki i środy między godz. 7——9,30. 
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Świadectwa przemysłowe 
na rok 1933 


Ministerstwo skarbu wydało podwładnym so- 
bie urzędom zarządzenia, niezbędne do rozpoczę- 
cia akcji wydawania świadectw przemysło.vych 
i kart rejestracyjnych na rok podatkowy 1933. Po- 
nadto wydano izbom skarbowym polecenie utwo- 
rzenia pomocniczych kas skarbowych i zapewnie- 
nia płatnikom należytej obsługi w okresie naby- 
wania świadectw przemysłowych. Od płatników 
państwowego podatku przemysłowego będą po- 
bierane dodatki do ceny świadectw  przemysło- 
wych i kart rejestracyjnych w ten sposób, że do- 
datki na rzecz związków komunalnych wynosić 
będą 30 proc. opłaty, określonej w artykule 120 
ustawy z dnia 15 lipca 1925 roku. Ponadto będą 
pobierane dodatki na rzecz izb przemysłowo: han 
diowych oraz izb rzemieślniczych na całym oD- 
szarze państwa. Przy nabywaniu świadectw prze 
inysłowych i kart rejestracyjnych na rok podat- 
kowy 1933 pobierany będzie również 10-procento- 
wy podatek do należności skarbowych, a kasy 
urzędów skarbowych będą ten dodatek uwidacz- 
niały na świadectwach przemysłowych. 


ha: . LJ LAK) - r 
Udpowiedzialność komorników 
W związku z wydaniem nowej ordynacji 
cgzekucyjnej, wprowadzona zostaje odpowiedzial 
ność majątkowa komorników za wykonywane 
czynności. Osoby poszkodowane przez nieprawi- 
dłowe sprawowanie czynności komorniczych wy- 


taczać będą mogły procesy komornikom o odszko 
dowania w terminie 2-letnim. 


Mobilizacja egzekutorów 
w Krakowie 


W ostatnim numerze Krakowskiego Dziennika 
Wojewódzkiego ogłoszono nazwiska zaangażowa- 
rych świeżo przez Izbę Skarbową Krakowską 
sekwestratorów skarbowych. Okazuje się, że na 


terenie Izby przyjęto do służby 98 kontraktowych , 
sekwestratorów, z której to liczby na teren Kra- ; 
kowa (urzędy skarbowe od 1 do 4) przypada 22 : 


sekwestratorów 
Zagrożenie finansów 
komunalnych 


Ministerstwo Skarbu przygotowuje projekt no- 
welizacji rozporządzenia prezydenta Rzplitej 1927 
r. o państwowym monopołu spirytusowym. 

Projekt przewiduje obniżenie udziałów samo- 
rządowych w opłacie monopolowej i to tak zna- 
czne, że związki straciłyby około 40 proc. docho- 
dów z tego źródła tj. około 6 i pół miljona zło- 
tych rocznie. 

Wiadomość o tych zamiarach wywołała w sa- 
imorządach wielkie zaniepokojenie. Samorządy 
postanowiły interwenjować przeciwko temu w 
rządzie. 


Program robót publicznych 


W związku z powołaniem do życia w minister- 
stwie opieki społecznej biura do spraw bezro- 
bocia, min. Hubicki rozesłał do wojewodów 1n- 
strukcje w sprawie nadesłania programu projek- 
towanych robót samorządowych, sprawozdań z ro 
bót już dokonanych i sprawozdań z zużycia sub- 
wencyj na cele zatrudnienia bezrobotnych. Ro- 
boty komunalne, publiczne mają być prowadzone 
wedle programu zatwierdzonego przez minister- 
stwo opieki społecznej. Z funduszu ministerstwa 
nie mogą być prowadzone roboty, przewidziane 
w zwykłych budżetach samorządowych. Wszelkie 
kredyty na zatrudnienie bezrobotnych mogą być 
użyte tylko na koszty robocizny, a nie na materjał 


Przebudowa ustroju rolnego 


W Min. Rolnictwa odbyła się pod przewodnic- 
twem wicemin. K. Kasińskiego konferencja, po- 
święcona omówieniu dalszego programu prac w 
zakresie przebudowy ustroju rolnego. 


Rokowania naftowe 

Jak słychać, odbyły się ostatnio we Lwowie 
konferencje przedstawicieli Syndykatu Przemysłu 
Naftowego z niektóremi małemi rafinerjami, m. 
in. Hubicką i Dereżycką. Konferencje te nie da- 
ły jeszcze do tej chwili rezultatów. W. sferach 
kupców branży naftowej panuje w związku z ma- 
jącemi nastąpić rokowaniami z grupą małych ra- 
fineryj dążenie do zabezpieczenia sobie towaru 
na wypadek powstania ogólnej organizacji prze- 
mysłu naftowego. Wtym celu zapewne mają być 
zaciągnięte przez Spółdzielnię hurtowników na- 
ftowych u poszczególnych jej członków %pożyczki 
w wysokości paru tysięcy złotych. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa będą czynione próby 
do zabezpieczenia sobie dostaw ze strony małych 


rafineryj. 
Scheibler i Grohman w rękach 
włoskich 


Jedna z największych fabryk włókienniczych w 
Polsce, Scheiblera i Grohmana, przechodzi w rę- 
ce włoskie. 

Od dłuższego czasu trwały już pertraktacje po- 
między Scheibłerem i Grohmanem a wierzyciela- 
mi w sprawie sanacji tego przedsiębiorstwa, aż 
wreszcie osiągnięte zostało porozumienie, na mo- 
cy którego 53 proc. akcyj Scheiblera i Grohmana 
przechodzi do rąk wierzycieli włoskich, zaś 47 
proc. pozostaje w rękach dotychczasowych posia- 
daczy. 


Z pośród obecnych akcjonarjuszy do władz spół : 


ki powołany zostanie tyiko p. Karol Wilhelm 

Scheibler. Inni akcjonarjusze do zarządu nie wej- 

dą. 

W związku z tym układem zajdą również zmia- 

ny na naczelnych stanowiskach firmy. Na na- 

_. €zelne kierownictwo zakładów Scheiblera i Groh- 

: mana wywierać będzie wpływ inż. Hofman, obe- 

cyn prezes spółki akcyjnej I. K. Poznański, który 
jest reprezentantem Banca Commerziale. 

Banca Commerziale jest największym dzisiaj 
wierzycielem firmy Scheibler i Grohman. W ten 
sposób dwa największe zakłady włókiennicze w 
Polsce znajdą się w rękach włoskich pod wspól- 
nem kierownictwem. 
| Sprawa unieruchomienia tej fabryki nie została 


i jeszcze zdecydowana. W przyszłym tygodniu u- 
: pływa termin dwutygodniowego wymówienia i 
dopiero wówczas będzie ta kwestja zdecydowana. 


FHPOCKIKE Z5GRANICZNA 
Moratorjum dla długów hipo- 


tecznych w Niemczech 


1 

| 

| 

| Opublikowane zostało rozporządzenie prezyden 
ta Rzeszy, wprowadzające moratorjum na należ- 

| ności hipoteczne wszelkiego rodzaju w Niemczech 

do dnia 1 kwietnia 1934 r. 


Zakaz przywozu masła 
do Niemiec 


Z dniem 15 listopada wchodzi w życie nowe 

j rozporządzenie celne co do importu do Niemiec 

masła. Nowe cło za t. zw podwójny cetnar wy- 

nosi 100 marek, zaś dla krajów korzystających 

z klauzuli największego uprzywilejowania 75 ma- 
rck. 

Sam import masła jest zasadniczo całkowicie 
wzbroniony, jednak rząd może udzielać w pew- 
nych wypadkach zezwolenia na przywóz w ra- 
mach kontyngentu, przyznanego uprzednio posz- 
czególnym państwom. Kontyngenty te jednak zo- 
staną obniżone na rok 1933 do 1/10 z tem, że nie- 
wyzyskany w jakimś miesiącu kontyngent może 
być zużytkowany w innych miesiącach. 

=—I6— 


Pożyteczne wydawnictwo 


„BIBLIOTEKA PROWNICZA* w Warszawie 
(ul. Senatorska 6) rozpoczęła wydawnictwo bar- 
dzo pożytecznego miesięcznika, poświęconego o0- 
rzecznictwu Sądów Najwyższych w sprawach po- 
datkowych i administracyjnych, pod redakcją dra 
Aleksandra Dubińskiego, sędziego Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, przy współudziale 
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Kfo bezzwłocznie 


zaprenumeruje „Nowy Dziennik" i równocze- 
śnie miści przedpłatę za miesiąc grudzień 1932 
r. bezpośrednio w Administracji ul. Orzesz- 
kowej 7. Telefon 102-79, lub czekiem P. K. O. 
Nr. 400.630, otrzyma 


„NOWY DZIENNIK” 
BEZPŁATNIE 


do końca bieżącego miesiąca 


Prenumerata wynosi w Krakowie z dostawą do 
domu miesięcznie ZŁ 6'20, na prowincji z prze- 
syłką pocztowa ZŁ 6'60. 


zamówienie 
dla Czytelników zamiejscowych 
Imię i nazwisko . y o o p s. o OX 
Miejscowość . . w wie o v) DEU 
Ulica, Nr. domt . sat m "rd NE). 
Zamawiam abonament „Nowego Dziennika* od 
1 grudnia b. r. Z bezpłatną przesyłką do końca 


listopada = br. Prenumeraię miesięczną w kwocie 
Zł 6'60 wpłacam równocześnie na konto PKO Kra- 
ków. Nr. 400.630 („Nowy Dziennik"). 


Z następnych naszych konkursów 


bezpłatny wypoczynek 
w miejscowościach 
klimatycznych w kraju 
oraz podróże zagraniczne 


korzystać będą mogli tylko 
prenuiieratorzy naszego pisma 


Leży więc w interesie stałych Czytelników „„No- 
wego Dziennika”, ażeby pismo nasze 


zaabonowali 


gdyż poza możliwością brania udziału w dalszych 
naszych konkursach (które urządzimy wyłącznie 
dia Prenumeratorów), abonament kalkuluje się 
znacznie taniej niż kupno pojedynczych egzempła« 
rzy, mimo że w cenę abonamentu wliczona już 
jest dostawa gazety do domu zaraz rano. 

Nowi abonenci, którzy teraz zaprenumerują 
„Nowy Dziennik*, otrzymają wyjątkowo tym ra» 
zem poprzednie kupony obecnego konkursu zimoe 
wego, przez co będą mogli brać udział juź w bie. 
żącym konkursie o 5 bezpłatnych miejsce w Salig- 
panem. 


WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA”. 
O E] 


najwybitniejszych sił fachowych. Dotychczas uka- 
zały się dwa numery tego wydawnictwa, zawie- 
rające najnowsze orzeczenia Sądów Najwyższych 
w Sprawach podatkowych i administracyjnych. 

Nie należy chyba dodawać, że zwłaszcza obeca 
nie, kiedy orzecznictwo Sądów Najwyższych w. 
sprawach podatkowych i adminstracyjnych od- 
Srywa tak wielką rolę, wobec powstawania pro- 
blemów nieoświetlonych dostatecznie przez usta- 
wę, a jednostronnie interpretowanych przez na- 
sze władze adminstracyjne i podatkowe, — 
dawnictwo to winno się znaleźć w ręku każdego 
kupca i przemysłowca, mającego styczność z te- 
mi problemami. Prenumerata wynosi 10 zł kwar- 
talnie. 


Str. 6 
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kaś 


Jak za dawnych czasów... 


Znana jest ogólnie waga, jaką Anglicy przywiązują do tradycji. I tak n. p. urząd burmistrza Lon- 


dynu, nie daje żadnej faktycznej władzy, poza funkcjami reprezentacyjnemi. 
finansiści angielscy starają się o zdobycie tej zaszczytnej godności. 


Pomimo to, 
Obecny burmistrz 


wybitni 
Londynu 


przyrzekł rozdzielić pomiędzy biednych Londynu 20.000 funtów. Na zdjęciu widzimy moment wrę- 
czenia berła przez ustępującego burmistrza, sir Maurycego Jenks'a (na prawo), swemu następcy 
sir Percy Greenway. 


2 sesji Komisji Mandatowej w Genewie 


Jak już donosiliśmy Wysoki Komisanz Pale 
styny. sir Wauchope wygłosił przemówienie 
na posiedzeniu Komisji Mandatowej. Z przemó 
wienia tego zamieszczamy: najważniejsze ustę” 


Dla dwóch przyczyn rad jestem, iż mam o- 
sobiście możność wzięcia udziału w obradach 
Komisji Mandatowej. Po pierwsze, uważam swo 
ją obecność tu. po pierwszym roku zajmowa- 
mia przezemnie urzędu Wysokiego Komisarza 
Palestyny i Transjordanji, za odpowiedni wy- 
raz należnego szacunku dla Panów, Panie 
Przewodniczący i Panowie członkowie Komi- 
sji Mandatowej Po drugie zaś, w ciągu ub- ro- 
ku podróżowałem po całym kraju i stykałem 
się z członkami różnych warstw w miastach 
R po wsiach. w kolonjach żydowskich i w ko- 
łach rciniczych. Jestem zatem zdania, że wzbu- 
„dzi u Panów duże zainteresowanie, jeśli się 
podzielę swemi wrażeniami, zebranemi w okre 
„Sie pierwszego roku mego urzędowania w dzie 
dzinie ogólnych warumków i maidonioślejszych 
zagadniefi w Palestynie i Transjordaniji. 

Po swem przybyciu do Palestyny oświad- 
czyłem. iż powinienem się wiele uczyć, by po- 
znać zagadnienia i ludność kraju. Również o- 
beitie mam jeszcze wiele do nauczenia się. 
Oświadczyłem wówczas i zdania swego nie 
zmieniłem, że Wysoki Komisarz ma przed so- 
ba następujące trzy główne zadania: 1) czuwa” 
nie nad bezpieczeństwem publiczmem, 2) za- 
chęcanie uczuć przyjaźni między wszystkiemi 
odłamami kudności i wspomaganie ich rozwo- 
łowi gospodarczemu oraz 3) potęgowanie kon- 
taktu t zaufania między ludnością 'a rządem. 


Co się tyczy bezpieczeństwa, 
Ro władomem jest Panom. że działalność rza- 
du w dziedzinie rozwoju kraju jest poważnie 
msrudniona tem, że prawie 1/3 wszystkich do- 
chodów obracana jest na cele obrony i sił poli 
cyjnych Uważam za kwestję największej do- 
niosłości w Palestynie pnzestrzeganie pokoju 
J zachowanie zaufania do ogólnej organizacji 
bezpieczeństwa zarówno jednostek jak i mie- 
uła. Nłeszczęśliwe wspomnienia z r. 1929 nle 
zdołały jeszcze się rozwiać. Między wszyst- 
kiemi odłamami ludmości nie panuje jeszcze u- 
czucie ogólnej I wzajemnej życzliwości. Bez 
powszechnej świadomości bezpieczeństwa nie 


sposób oczekiwać dobrobytu 
woju. 

Nie obawiamy się inwazji z zewnątrz. Kraj 
ma jednak względnie długie granice i nawet 
tak drobne wydarzenie jak wtargnięcie Ibn 
Rifada w Hedżas z ubiegłego lata, dobitnie do- 
wiodło, że rząd musi dysponować odpowied- 
niemi siłami wojskowemi, aby mieć możność 
opanowywania wszelkiej tego fozaju sytuacji 
iaby móc stłumić każdą próbę niepokojów 
wśród: szczepów beduijńskich: 

O obronę i zachowanie spokoju dba w pierw 
szym rzędzie nasza Inteligence Service (tajna 
policja). Władza ta została zreorganizowana i 
funkcjonuje znacznie sprawniej, niż przed ro- 
kiem. Sądzę, że w ciągu przyszłego roku bar 
dziej się jeszcze udoskomali. 

Jestem w zupełności zadowolony z organiza 
cji naszych odłdziałów obronnych pod dowódz 
twiemi komendanta służby lotniczej. 

Obecnv jednak stan rzeczy nie pozwała na 
przeprowadzenie iakieikolwiek redukcji w po- 
licii- Z głębokiem ubolewaniem doszedłem za- 
tem do wniosku. iż ani obecnie ani w bliskiej 
przyszłości nie będę miał możności proporowa 
nia skreśleń w pozycii wydatków na rzecz sił 
ebronmnych i policyinych. 

Opuszczając dziedzinę bezpieczeństwa, 
szę słów kilka powiedzieć 

e sytuacji gospodarczeł. 
Od czasu 20-ej sesji Komisji Mandatowej obej- 
mująca świat cały depresia gospodarcza dy- 
ktowała ostrożną politykę finansową i wytkne- 
ła granice zasięgowi inwestycji kapitału. W 
Palestynie administracja zmmiejszyła swe wyda 
tki przez zlikwidowanie niektóych urzędów o0- 
raz przez ograniczenie różnych dziedzin służ- 


postępu i roz- 


mu- 


by publicznej. Rad jestem jednak, iż mogę 
stwierdzić, 
że warunki gospodarcze Palestyny są 


zdrowe. 
Liczne załęzie miejscowego przemysłu w dal- 
szym ciągu cieszą się w znacznym stopniu do 
brodzieistwem rozwoju. Znaczny rozrost wy- 
stępuje szczególnie w dziedzinie przemysłu bu- 
dowlanego- 
Mimo wielkich redukcyj podatkowych 
dochody rządu wozostały na poprzednim 
swym poziomie. 


Wr. 541 


Skąpiec, to z tritem prosik dolywał z kaletki 

Jednak w sklepie Rofhego kupił „ANTONETKI 
Uwaga: „sANTONETKI“ pierniczki nadzie. 
wane światowej sławy, do nabycia w firmie 
A. ROTKE, Kraków, ulica Sławkowska L. 20 
Ex e e TED ORGA EEN) 


głównie dzięki znacznemu wzrostowi docho- 
dów w pozycji ceł importowych. Jedną z naj 
bardziej naglących naszych potrzeb jest Zza 
opatrzenie Jerozolimy w dostateczną dostawę 
wody. Żywię nadzieję, że wkrótce zdołamy 2% 
brać konieczne na ten cel fundusze. Na wiosnę 
roku bież. najbandziej niepokoity mnie cierpie”. 
nie ludności Jerozolimy, zwłaszcza biednych 
iej warstw, z powodu braku wody. W r. b. pod” 
jęto szereg skutecznych kroków w kieruniat 
powiększenia dostawy wody, obeknie zaś o- 
pracowywany jest odpowiedni plan nadykałnej 
zamiany tego problemu: a, 2,99] 
Wyznaczając kwoty imigracji robotniczej, © 
pieraligmy się na motywach, wypływających 
z oceny zdolności absorbcyjnej kraju. 
Biorąc pod uwagę zadawalającą sytuacje 
gospodarczą Palestyny, uważałem za Słu- 
szne wyznaczenie w październiku br. kwoty 
imigracyinej na bieżące półrocze dla 3.000 
mężczyzn ii 1.500 kobiet. 
Na poprzednie półrocze miałem możność wy- 
znaczenia kwoty 1.200 mężczyzn i 500 kobiet. 
Zwiedzając kolonie żydowskie, wywarła na 
mnie silne wrażenie 


dobra duchowa postawa kolonistów, zaró* 

wno zorganizowanych w osiedlach zbioro” 

wych, jak i kolonistów samodzielnych. 
To samo muszę powiedzieć © ich zdecydowaniu 
rokonania trudności pod kórych jarzmem ©- 
siedla rolnicze znaidywały się w pierwszych 
latach ich założenia: 

Z wyjątkiem przemysłu owoców  szlechet- 
mych, rolnictwu dały się w trzecim z kolei To- 
ku we znaki skutki posuchy. W czasie mych, 
podróży przez kraj głębokie wywarło na mnie 
wrażenie zubożenie felacha, zwłaszcza masku 
tek jego zadłużenia złych następujących po so” 
bie pór roku oraz ze względu na to, że do- 
tychczas nie był on w stanie przejść do ulepszo 
mych metod uprawy roli. Lecz do tego ostatnie 
go szczegółu wrócę jeszcze w toku dalszych 
mych wywodów- (Dok. nastąri). 
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Egzekutywa Agencji Zydowskiej 
pracuje normalnie 


Jerozolima (Ż. A. T.) Członkowie egzekutywy 
pp. H. Farbstein, Emanuel Newman i dr Arlozorow, 
którzy wchodzą w skład komisji finansowej egze- 
kutywy Agencji i wspólnie kierują resortem finan- 
suwym, opracowują obecnie projekt zmian budże- 
towych, który jednak nie dotknie poważnie prac 
egzekutywy. 

Sytuacja w egzekutywie Agencji Żydowskiej 
znów powróciła do stanu normalnego. Wyjaśnione 
zostały nietylko kwestje budżetowe, lecz równ'eż 
niektóre zagadnienia imigracyjne i polityczne, co 
do których panowała rozbieżność między czionka- 
mi egzekutywy. 


Kryzys w szkolnictwie 
palestyńskiem zażegnany 


Jerozolima. (Ż. A. T.) Członkowie egzekutywy 
Agencji Żydowskiej pp. H. Farbstein i Emanuel 
Newman odbyli konferneje z przedstawicielami 
Związku nauczycieli hebrajskich i przyrzekli w 
imieniu egzekutywy załatwić w sposób zadawala- 
jący sporne kwestje. 

Nauczyciele wycofali wówczas swe straże i opuś: 
cili gmach Agencji Żydowskiej. 

P. Farbstein zaproponował nauczycielom, aby 
zaległe płace za okres 4 miesięcy r. b. wypłacone 
zostały nauczycielom w ciągu lat 3 nie zaś 5-ciu 
jak pierwotnie projektowano. Jak przypuszczają, 
nauczyciele zgodzą się na tą kompromisową pro- 
pozycję. W tym wypadku nie będzie przeszkody 
do tego. aby Wand Haleumi przejął szkolnictwo 
hehraiskie od Agencji Żydowskiej. | 

Jest prawdopodohnem. że w poniedziałek, 14 li- 
stopada. szkoły hebrajskie w Palestynie będą u- 
ruchomione. 


Nr. 11 


onmo 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM. 


Herriot siedzi mi 


Kongres partji radykałów w Tuluzie, 29 -ty 

z rzędu, przynióst wielki triumf obecnemu 
ipremjerowi, Herriotowi, umocnił jego stano- 
iwisko w Izbie i w kraju. Jednocześnie zaś 
kongres tuluzański przyczynił się do wzmoc- 
inienia partji rządzącej dzisiaj we Francji 
gdyż odsunięte zostało na drugi plan i prze- 
„głosowane ogromną większością lewe skrajne 
‚Skrzydło partji, t. zw. „młodoturcy", jak ich 
żartobliwie ochrzczono w kołach politycznych. 
lAtaki deputowanego Bergery na politykę zew- 
mętrzną i wewnętrzną kierownictwa partyjne- 
igo i rządu zostały odparte przez Herriota w 
sposób tak śmiały i przekonywujący, iż prasa 
„— nawet socjalistyczna nazwała incydent ten 
dekapitulacją skrajnęj lewicy radykałów. 
i Jeśli chodzi o politykę wewnętrzną, można 
stwierdzić bez ogródek, że kongres tuluzański, 
[dzięki taktyce Herrioia, przyczynił się do usta 
ibilizowania programu partyjnego, do pewne- 
'go posunięcia na prawo i odgrodzenia się od 
skrajnej lewicy. Stąd też niechęć, z jaką prasa 
(socjalistyczna z „Populaire'em'* na czele, po- 
traktowała  rezolucje przyjęte na kongresie. 
Socjaliści zarzucają rządowi, iż jego program 
gospodarczy i finansowy nie różni się od pro- 
gramów poprzednich gabinetów i opiera na 
zasadach starej ekonomji przedwojennej. 

Słabiej i mniej jaskrawo uwydatniają się 
łróżnice i sprzeczności między radykałami a 
isocjalistami, gdy chodzi o postulaty polityki 
zagranicznej Francji. Wytyczne pacyfistycz- 
nej polityki Herriot'a i P. Boncour'a w Gene- 
wie nie spotykają się z żywszym oporem i 0- 
strzejszą krytyką socjalistów. W rezultacie 
przyczynił się jednak kongres tuluzański, jeśli 
nie do zaostrzenia stosunków między radyka- 
łami a socjalistami, to w każdym razie do 
podkreślenia i uwydatnienia istniejących róż- 
nic między tymi dwoma obozami. 

Faktem jest, iż popularność Herriot'a wzro- 
sła w olbrzymi sposób w kraju po kongresie. 
Jednocześnie zaś dał się zauważyć wzrost 
'gympatrji dla obecnego premjera w kołach 
parlamentarnych centrum i prawicy, co się 
odhiłoę w prasie tych obozów; nawet tak kon- 
serwatywne pismo, jak „Echo de Paris" wy- 
raziło zupełne zaufanie do polityki Herriot'a. 

Nie ulega kwestji, że stosunek radykałów 
'do centrum parlamentarnego uległ znacznemu 
polepszeniu, tak, iż zbliżenie między tymi v- 
bozami jest zupełnie możliwe. Nie wpłynie to 
jednak na zmianę taktyki radykałów wobec 
socjalistów, z którymi rząd Herriot'a i jego 
partja chcą nadal utrzymywać kontakt i ko- 
rzystać z ich poparcia w Izbie i w kraju. 

Stabilizacja, umiarkowanie, pacyfizm — oto 
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trzy główne hasła i wytyczne rządu Hetriota 
oraz stojącej za nim partji radykałów. 


70-lecie dyplomaty, 
którego nie usłuchano 


Dnia 14 bm. obchodził hrabia Jan Henryk 
Bernsdorff 70-lecie swych urodzin. Od roku 
1908: był hr. Bernsdorff ambasadorem niemiec 
kim we Waszyngtonie. Gdy wybuchła wojna 
światowa ostrzegał hr. Bernsdorff Niemcy 
przed stosowaniem łodzi podwodnych, które 
muszą sprowokować Stany Zjednoczone do 
wojny z Niemcami. Hr. Bernsdorff znał do- 
skonale psychikę Stanów Zjednoczonych i 
zdawał sobie dobrze sprawę z tego, że przy- 
stąpienie Ameryki do wojny po stronie koali- 
cji zadecyduje o wojnie. Niemcy cesarskie 
przeszły jednak nad temi ostrzeżeniami do po- 
rządu dziennego. Zamiast wdzięczności spot- 
kała hr. Bernsdorffa orgja nienawiści. Kto 


Henryk Bernstdorii 


wie, jakby wyglądała teraz mapa świata gdy- 
by Niemcy posłuchały jednego z najzdolniej- 
szych swych dyplomatów i przesunęły przy- 
najmniej o rok stosowanie łodzi podwodnych, 
by nie przeszkodzić Wilsonowi w jego stara- 
niach o pokój... 

Potem  Bernsdorff był ambasadorem nie- 
mieckim w Konstantynopolu, a po zawiesze- 
niu broni stanał na czele delegacji niemiec- 
kiej we Wersalu. Kilkakrotnie też zastępywał 
Niemcy w Lidze Narodów, a ostatnio był de- 
legatem niemieckim na międzynarodowej 
konferencji rozbrojeniowej. Hr.  Bernsdorff 
jest prezydentem Komitetu Propalestyńskiego 
w Niemczech i serdecznym przyjacielem sjo- 
nizmu. 


-Jak zachować młodość? 


Głosy Masaryka, Roda-Rody i Mistinguette. 


Ktoś powiedział, że walka ze starością jest tak 
stara, jak sama starość. Wiełe jest w tem praw- 
dy, lecz z drugiej strony nigdy ludzie nie dążyli 
tak bardzo do zachowania długiego życia, jak w 
czasach obecnych. 

Do walki ze starością zmobiłizowano całą wie- 
dzę. Hasłem tej wałki jest: „Chcemy być młody- 
mi przez całe życie!*. 

Podajemy niżej zwierzenia ludzi, którzy mimo 
podeszłego wieku zachowali urok i świeżość mło- 
dości, którzy w walce ze starością wyszli jako 
zwycięzcy. 

Do rzędu tych zwycięzców w pierwszym  rzę- 
dzie należy T. G. Masaryk, który w jednym z li- 
stów do pisarza czeskiego Karola Capka pisze 
między innemi: 

— Spójrz pan na ten stary, dąb! Ma on już 900 
lat, ale jaki silny, ile w nim jeszcze życia! Ani 
Jego wielkość, ani wiek nie przeszkadze mu w 
puszczaniu nowych pąków i ciągłem rozkwitaniu. 
Człowiek winien się starzeć w ten sam sposób 
Dożyć stu lat to nie sztuka, lecz tego oczywiście 


a 


| 


nie osiąga się sztucznemi środkami. 

żyć w zdrąwem powietrzu i na słońcu, rozsąd- 
nie się odżywiać, prowadzić moralny tryb życia, 
pracować, nie mieć zmartwienia, widzieć ceł 
przed sobą — oto cała recepta zachowania młodo- 
ścil 

Nigdy nie tracić zainteresowania w życiu, gdyż 
zainteresowanie to tosamo co życie bez niego 
i bez miłości niema życia! 

Nasza miara życia jest jednostronna: — główną 
uwagę zwracamy na jego trwanie, a nie na jego 
wielkość. Troszczymy się raczej o to, by życie 
nasze przedłużyć, nie myśląc o tem, czem je wy- 
pełnić. 

Wielu ludzi obawia się śmierci, nie zastanawia- 
jąc się nad tem, że de facto życie ich było poło- 
wiczne, pozbawione miłości i radości. Poznając 
prawdę, przedłużamy nasze życie nie o dni, ani o 
lata, lecz o wieczność całą. Wielu ludzi starzeje 
się tylko z egoizmu. gdyż nie chce się `m praco- 
wać. Nie starzeć się, to znaczy ciągle rozwijać, 
ciągle wzbogacać swój umysł. Każdy rok winien 
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Gafe-Dancins „Adria“ 
Warszawa, Moniuszki L. 10 


Najsympatyczniejszy, reprezentacyjny lokal War- 
szawy pod dyr. Franciszka Moszkowicza 


Europejskiej miary program artystyczny — orkiestry 
mistrzów H.i A. Goldów i Potersburskiego — stały 
się obecnie atrakcją Stolicy i ściągają tHumy dobo- 


rowej publiczności do przemiłyeh i « 
sal dancingu, kawiarni i barów „GDRII 
s. Zz a e EE 


wzbudzać takie uczucie, jakgdyby człowiek wspi- 
nat się po drabinie o, jeden. szczebel wyżej“. 

Dowcipny pisarz niemiecki Roda- Roda traktu- 
je ten temat z punktu widzenia phumorystycznego: 

—. Jak zachowąć młodość? Poprostu: — mu- 
sisz stale staczać ze sobą beżwzględną walkę. W 
każdym człowieku walęzą dwie dusze Zły duch 
chce cię sprowadzić z prostej drogi życia. Nic z 
tego!.. Nie daj się! à d 

Bądź umiarkowany w pracy. Praca jest najlep- 
szym narkotykiem, zażywaj gó więc tyłko w ma- 
łych dawkach. 

Bądź umiarkowany w miłości, procesy o ali- 
menta odbierają człowiekowi spókój. Nie pędź za 
każdą spódnicąl W samych Niemczech jest prze- 
szło 30 miljonów kobiet. Zadowolnij się mniej- 
szym wyborem. Nie wstawaj zbyt wcześnie! Mgła 
poranna jest szkodliwa. Ale. 15 godzin sņu wy- 
starcza nawet dla dorosłych ludzi. Jedz mało, 
gůyż nadweręża to twą kieszeń! Apetyt. zachowuj 
skrzętnie na te chwile, gdy zaproszą cię na obiadl 

Nie przejmuj się długami, pozwól twym wie- 
rzycielom też trochę się pomartwić! Unikaj spor- 
tu, to bardzo ważne! Przy dzisiejszych środkach 
lokomocji bieganie jest sztucznym sposobem po» 
suwania się naprzód. 

Skakanie pozostaw całkowicie zwierzętom le- 
śrym! Sport uprawia się zazwyczaj na powietrzu, 
a przeciągi są niebezpieczne. Niezliczona ilość 
turystów zmarzła w szczelinach lodowców. Jed- 
nakże od czasu istnienia życia na ziemi nikt jesz- 
cze nie zmarzł w kawiarni. 

Ostrożnie z alkoholem!.. Nie jestem hipokrytą, 
nie mam nic przeciwko dziesięciu kieliszkom wód- 
ki i kilku szkłankom wina. Kto jednak upija się 
w ten sposób, że jak krokodyl na czworakach mu- 
si wracać do domu, nie otrzyma odemnie pochwa- 
ły. Ciągłe dotykanie zimnej ziemi podbrzusznem 
nie może nikomu wyjść na zdrowie. Stosując się 
do moich rad, nigdy nie umrzesz a jeśli umrzesz, 
to będzie chyba jakieś nieporozumienie. 

O oto wyznanie słynnej artystki francuskiej 
Mistingnett: 

— Z całą uprzejmością włożono mnie do koły- 
ski przed 65 łaty. 

— W jaki sposób zachowałam swą młodość? 

— Nie robiłam nic w tym kierunku, jestem mło- 
da — i nic więcej. Mając lat 16, zaczęłam tańczyć 
oraz Śpiewać i od 50 lat codzień czynię to samo. 
Otce mi jest pojęcie — „tydzień“, „miesiąć", a na- 
wet „rok“, a zatem — nie zestarzałam się wcale.. 

Wreszcie znakomity pisarz włoski Pirandello, 
dźwigający już na swych barkach szósty krzyżyk, 
oświadcza: 

m Pyta pan, dzięki czemu czuję się jeszcze tak 
świeży i młody? Zdradzę panu mą tajemnicę: — 
pochodzi to stąd, że jestem największym wrogiem 
medycyny i lekarzy. Ani razu jeszcze nie dałem 
się zbadać przez lekarza. 

Pracuję dniem i nocą, nie czując zmęczenia. W 
ten sposób zamierzam przeżyć jeszcze wiele lat, 
choć właściwie wcale mi na tem nie zależy. 
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HOCKEYOWCY 


Jak długo jeszcze deszcz pada 
sprzedajemy po naszych sensacyjnie niskich cenach. 
Spieszcie więc z zakupami. 


DOM SPORTOWY „„STADION'' 
KRAKÓW, UL. GRODZKA 26. 


= Ząadajcie bezpłatnych ilustr. cenników. ===": 


SPRAWY EMIGRACYJNE 


MĘŻOWIE OBYWATELEK AMERYKAŃSKICH 

Obywatele polscy, którzy zawawli związki mał. 
żeńskie z obywatelkami amerykańskiemi. mają 
możność uzyskania wizy amerykańskiej i wyjaz- 
du do Stanów Zjednoczonych. 

Obywatelka amerykańska wyrobić musj dla 
swego męża t. zw. certyfikat, oraz przesłać do kom 
sulatu amerykańskiego w Warszawie listy gwa- 
rancyjne, stwierdzające jej zarobki w Ameryce, 
araz etan złożonych oszczędności. Uzyskanie dla 
męża — obywatela polskiego wizy amerykańskiej 
zależne jest od wysokości złożonych gwarancyj. 
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Mord z litości 


(Od naszego korespondenta praskiego) 


Praga, w listopadzie. 


Dzień był mętny, mglisty, obraz dręczył go tyl- 
ko w krótkich chwilach. 

Potem pochłaniał go dzień, kióry go otaczał. 

Piotr Pochobradski 14-letni uczeń IV. kl. gimn. 
syn chrudzimskiego profesora załatwił już wszel- | 
kie zajęcia szkolne. Teraz oczekiwał swego ku- 


a. 

Rodziców nie było. 

Więc długiemi krokami mierzył pokoje, a w 
mózgu jego grała wyobraźnia. Om prymus swej 
klasy, nadzieja rodziców, pupil swej ciotki, „cu- 
liowne dziecko“ miasta, malarz z urodzenia miał 
tysiące planów. 

Tak, teraz musi przeprowadzić to doświadcze- 
mie chemiczne. Kuzyn przyszedł, więc mu pomoże. 

Z gorliwością zabiera się do rzeczy. Napływ 
czynnej energji, pod chorągwią obowiązku i pra- 
cy, szerokie, natchnione młodością pomysły. 

_ Fosior z pewnym związkiem chlorku potasn. 
Mieszał. — Mieszał intenzywnie. 
Jedna chwila — a prawo nauki 

działa. 

Ogień, — wybuch, — buk, trzask szyb, mgła u- 
noszących się gazów, — przeraźliwy krzyk, bez 
tchu i głosu. Krwią zbroczony, twarz poparzona, 
powieki spalone, oczy łzawią i krwawią, — palce 
| ręki oderwane, zwisa tylko kikut. — 

Widok straszny, krew w żyłach ścinający. 

— „Mamo, nie widzę, nie widzę!“ — 

U stóp jego, na środku pokoju leży zemdlona 


matka. — : 
e | LJ 


i przyrody 


Ofiara nauki. — 

Widok jakiby może chcieli widzieć owi „giftma- 
cnerzy, przygotowując się do tej najbliższej i naj- 
ełupszej rzezi wojennej” (E. Ludwig). 

„Ciała tak zniekształconego, widoku tak przej- 
mującego nie widziałem już od osiainiej wojny 
wiatowej“, — powiada lekarz szpitalny w Par- 
'dubicach, dokąd młody Pachobradski został prze- 
:wieziony. 

Ld e. Ld 
W Pradze żyje jego ciotka: 
Pani dr. Klafter, ma lat 31, jest córką kupca w 
` Chruđinie. W roku 1930 otwiera sobie praktykę 
dentystyczną w Pradze, podczas gdy mąż jej jest 
lekarzem wszech nauk lekarskich. 

Oboje są lubiani. Czczą ich i poważają, pacjenci 
biedni których państwo dr. Klafterowie leczyli 
„bezpłatnie, a których spotkasz zawsze w ich po- 
'koju ordynacyjnym. 


Małżeństwo ich było bezdzietne. Pani dr. Kla- 
fter całą swą miłość matczyną przeniosła na dzie- 
ci swej siostry w Chrudimie. Siostrzenicę swą u- 
bezpieczyła na większą sumę, by jej w ten sposób 
posag zapewnić. Ale przedewszystkiem kochała 
swego siostrzeńca, Piotra Pachobradskiego. No- 
siła się z zamiarem oddania mu później swej pra- 
ktyki lekarskiej. 

Programowo odwiedzała pani dr. Klafter każ- 
dej niedzieli „swe dzieci“ w Chrudimie. Odwie- 
dzała je częściej, niż swą 70-letnią matkę. 

Piotr był jej ukochanym synem, i on kochał 
swą ciotkę. Nie rzadko się zdarzało, robił swej 
ciotce niespodzianki, darząc ją pięknym obrazem, 
za częste i gęste podarunki, które od niej z Pragi 
otrzymywał. 

W piątek, 4 bm. popołudniu otrzymuje pani dr. 
Klafter wiadomość, że siostrzeńca jej w Chrudi- 
mie spotkało nieszczęście. 

Nie czekając na szczegóły, wyjeżdża pani dr. 
Klafter do szpitala w Pardubicach. Na jej prośbę 
przyjeżdża natychmiast prof. Salus z Pragi. 

Prof. Salus po długiem badaniu stwierdza, że 
prawe oko ma tylko jeden procent, lewe 30 pro- 
cent prawdopodobieństwa utrzymania wzroku. 

„Ha, więc więcej nadziei pan profesor nam da- 
je, niż lekarze pardubiecy*. — Pani dr. Klaiter 
załamuje się. 

Z pokoju obok docierają rozpaczliwe jęki i bia- 
dania nadludzkiej męczarni jej Piotra. 

Nie miała dzieci, lecz pokochała inne. Chciała 
zbudować sobie piękne życie, oświetlała je ognia- 
mi myśli, uczucia i dobrych uczynów. A teraz 
straciła wszystko. 

Piotr ślepy. kaleka. — Słyszy jego rozdzierają- 
cy głos beznadziejny; pomóżcie mii 

Pomóc mu? — Kaleka bez ręki i ócz, jak on 
żyć potrafi. 

— „Panie profesorze — woła pani dr. Kłafter, - 
a więc 70 procent prawdopodobieństwa zupełnej 
śiepoty; nie byłoby lepiej, gdyby cierpieniom je- 
go kres położyć? Jako kaleka on żyć nie potrafi". 

Mrożące krzyki cierpiącego, przebijają mury 
szpitalne, gonią, otaczają i przenikają duszę od- 
czuwającej go „matki“. 

Trzeba mu pomóc — powiada jedna z matek, 
ta pierwsza, prawdziwa. — 

Powstaje w niej groźny plan. — 

„Piotr w takich boleściach dalej żyć nie może. 
Musisz zaopatrzyć się w broń, i pomóc mu, — o- 
świadcza siostrze, —- zrobiłabym to sama, lecz 
nie mam do tego sił“. 
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Lord Rothermere 


o którego wysiąpieniu w sprawie rewizji granie.) 
ostatnio donosiliśmy 
E ma aj... ||. EJ mn 
A słuchająca matka rozumie. — Tak, ona jedy- 

na musi mu pomóc. — Pomóc Piotrowi. — 

Pani dr. Klafter kupuje broń. Wstępuje, opano», 
wana zewnętrznie, do pokoju, gdzie Piotr przechc— 
dzi katusze, widzi go z amputowaną ręką, prawie 
ślepego, nawpół nieprzytomnego. 

Przystępuje do łóżka, przykłada rewolwer do 
głowy chłopca i wypala trzy strzały, szybko za 
sobą w głowę, jeden w serce. — 

Czyn szalony. — 

Ciche jakoby echa, pogłosy doznanego bólu, Żal 
serca zdaje się być zaklętym w ową śmierć. 

e * E 


Mordu z litości, nie zna prawo. Wypadek taki 
podpada pod $ 134 (mord) czeskiego kodeksu kar- 
nego. 

RAE eas tutaj sędziowie przysięgli — lu- 
dzie zwyczajni. Mogą uznać, że w ułamku sekun- 
dy, w którym czyn został dokonany, sprawczyni 
była niepoczytalna. 

* LJ * 

Może nie posiadamy kwalifikacji czynów. Jed- 
rakowoż czyny mogą być dobre lub złe, zależnie 
od pobudek, które je wywołały. 

Dobroć, litość, współczucie. — 

Dobroć nie zna litości. 

Litość — jest błotem, 
swego egoizmu. 

Współczucie jest duszą dobroci, jest wyrazem 
pięknego sumienia. — 

Toczy się przez mózg, koło pojęć, z którego ob- 
wodu często nie zdajemy sobie sprawy. 


Inż. Salomon Schwarz. 


brudnem przykryciem 


NORBERT NADEL (IGLOWSKI) 


„(43) 
; Cały następny dzień kręcił się po mieście. By 
„uniknąć spotkania z Dżaferem, nie poszedł do 
„sklepu Amudy. Mało mu to pomogło. Wieczorem, 
igdy. znużony wrócił do hotelu, odwiedził go nie- 
„strudzony Dżafer i kazał sobie towarzyszyć. 

, Omar ruszył za natrętnym przyjacielem, klnąc 
¿w duchu ten spóźniony spacer. Wędrówka trwa- 
ła dość długo. Minęli ruchliwy plac Saladyna i za- 
częli się piąć kurzu pełną drogą, wiodącą ku 
„wzgórzom Mokattamu. 

Wdrapali się wreszcie na wzgórza, zdyszani i 
Zakurzeni aż po białka oczu. Rozwścieczony O- 
„mar obcierał rękawem brudny pot. Słońce już da- 
wno zaszło. Wdole majaczyła wspaniała cytadeła 
i meczet Mohammed- Alego, o strzelistych mina- 
'retach. Dalej czernił się stary cmentarz i sino- 
"stalowa wstęga Nilu Na widnokręgu wyłaniały 
się z morza burych piasków ogromne zwaliska 
piramid, spowitych w błękitną zasłonę nocy, niby 
jakieś senne potwory. W powietrzu rozpylona by- 
ła ciemno- opalowa zasłona wieczoru, spowijają- 
ca wszystkie kształty przejrzystym całunem. Od 
strony miasta przedzierały się przytłumione od- 
głosy życia, potęgujące rozwieszoną nad wzgórza- 
mi ciszę. 

Nagle smutny głos muezyna. podobny do krzy- 
ku zranionego ptaka, rozdarł senną ciszę. Z mina- 
retu pobliskiego meczetu Dżijuszi muezyn nawo- 
ływał wiernych do wieczornej modlitwy Obaj 
młodzie ludzie zdjęli ciżmy skórzane 1 zwrócili 
„ się twarzą w stronę Mekki. Po przyłożeniu dłoni 

_ do uszu I pasa wykomali przepisowe pokłony, do- 
tykając czołem ziemi i odmówili krótką modli- 


(Ciąg dalszy.). 


Przedruk wzbroniony. 


PRZYGODA OMARA KHALID 


twę. Skończywszy modlitwę każdy z nich skłonił 
głowę ku prawemu ramieniu, potem ku lewemu, 
by pozdrowić dwóch aniołów, którzy zapisują 
wszystkie dobre i złe uczynki. 

Dżafer pociągnął Omara w stronę starego me- 
czetu. Okrążyli grube mury, poczem wąską szcze- 
liną przedostali się do podziemi. Dżafer szedł 
przodem. Znajdował drogę w ciemności z wpra- 
wą człowieka, który tu często bywa. Ciemność i 
lodowaty chłód piwniczny, zionący zapachem wie- 
kowej pleśni, napawały Omara nieokreślonym 
strachem. Po obu stronach wąskiego korytarza 
umieszczone były wykute w skale zagłębienia. 
Dłoń niepewnie stąpającego Omara, błądząca 
wzdłuż ściany, napotykała od czasu do czasu coś, 
co przypominało łachman zbutwiałej szaty. Raz 
nawet dotknął końcami palców jakby ludzkiej, 
skamieniałej twarzy. Straszliwe widmo śmiertel- 
nego strachu wpijało się w jego Fark i gdyby nie 
okawa przed samotną wędrówką, byłby zawrócił 
i gnał z powrotem. 

Miłczący Dżafer zatrzymał się przed niewido- 
cznemi w ciemności drzwiami i zapukał trzykrot- 
nie. Drzwi obróciły się w zarizewiałych zawia- 
sach z przeraźliwym jazgotem. Nagły snop świa- 
tła oślipił Owuara. Czuł, że ktoś go ujął pod ra- 
mię i wprowadził do wnętrza. 

Gdy wzrok oswoił się z jasuością, zauważył, 
że znajduje się w obszernej jaskini, podobnej do 
wykutej w skale kaplicy. W ścianach znajdowa- 
ły się zagłębienia, zamknięte wmurowaną płytą z 
piaskowca. Na płytach widniały zatarte napisy. 
Niektóre z płyt były uszkodzone, lub wręcz roz- 
bite. Przerażony wzrok Oma"a dostrzegał w ta- 
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kich uszkodzonych zagłębieniach zasuszone zwło- 
ki, odziane w babit mnicha koptyjskiego. Ponury 
spokój trupów, śpiących wiekowym snem, uwy- 
dainiał niesamowity nastrój pieczary. 

Światło kaganków oliwnych rzucało niepewny 
odblask na kilku mężczyzn. Byli to przeważnie 
ludzie młodego wieku, z wyższych sfer. Odziani 
byli w europejskie ubrania i tylko czerwony fez 
na głowie świadczył, że są Egipcjaninami. Toczy- 
li żywą rozmowę, lecz na widok przybyszów umil- 
kii, rzucając na Omara badawcze spojrzenia. Dża- 
fer zbliżył się do nich i coś tłumaczył. Wskazy- 
wał przytem wzrokiem Omara. 

Po otrzymaniu wyjaśnień, zgromadzeni zbliżyli. 
się do Omara. Każdy z nich ściskał serdecznie je- 
go dłoń i witał, jako nowego brata, mającego słu- 
żyć wspólnej sprawie. Omar przyjmował obojęt- 
nie te objawy grzeczności. Nie wiedział, co tem 
ceremonjał oznacza i dlaczego tytułują go bratem. 
Byłby wolał znajdować się teraz w swym nie- 
chlujnym pokoiku hotelowym. 

Zebrani zaczęli rozmawiać. Nie zwracali już 
uwagi na Omara. Przemawiali kolejno. Omar nie- 
wiele z tych przemówień rozumiał. Mówcy roz- 
prawiali coś o królu, rządzie, Anglikach i konie- 
czności oswobodzenia Egiptu W ich mowie prze- 
wijały się różne krwawe słowa, napawające Oma-- 
ra strachem. Zachodził w głowę, poco się on wła- 


ściwie tutaj znajduje i w jaki sposób jego obec- 


ność może się okazać użyteczna. Ponadto całe to 
nocne zebranie cuchnęło niebezpieczeństwem, a 
Omar niebezpieczeństw nie lubiał. 

Posiedzenie trwało dwie długie godziny. Wkoħ- 
cu zebrani zaczęli się żegnać i kolejno opuszczać 
pieczarę. Omar był szczęśliwy, że na tem się spra- 
wa skończyła. 

Podczas drogi powrotnej Dżafer mocno śŚcienął 
jcgo ramię. | 

— Teraz już do nas należysz, bracief.« 

(Ciąg dalszy nastąpi.). 
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Jsna Straussa: Wale cesarski, 
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€ TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 


„Sułkowski” 


Tragedja w 5 aktach Stefana Żeromskiego. 

p Układ sceniczny Juljusza Osterwy. 

Na uczezenie „Święta Niepodległości* wystawił 
teatr im. Słowackiego tragedję Żeromskiego ,Suł- 
kowski“. Okolicznościowe przemówienie, doskona- 
fie przemyślane i ze swadą omatorską wypowieldzia- 
me, wygłosił pos. dr. Michał Szyszko. Ostatnich 
gego słów wysłuchała publiczność stojąc. 

E 

„Sułkowski” jest tragedją. Sam on mówi, że ran 
nie należy wyleczyć zupełnie, przeciwnie. należy 
fe rozdzierać, by nie zaschły, by zawsze przypomi- 
mały, że Polska krwawi i że tam miejsce dla Jej 
bynów, walczących dziś dla Niej w szeregach Na- 
goleona. 

Dziś jednak, po odzyskaniu bytu samodzielnego, 
w dniu Święta Niepodległości, czy darcie ran cza- 
som nie jest już nie na czasie? Czy raczej nie ra- 
dością przetapiać należy ten dzień? Może nie mam 
racji — ale taklby się zdawało. 
| Trageija Sułkowskiego — jaka arcyludzka a 
zarazem nadludzka! Kochać trzy potęgi — Ojczyz- 
nę, Rewolucję i Generała Bonapartego, i za wszyst 
kie te potęgi przelewać kclejno, stosownie do po- 
trzeby, krew — to zadanie nader tiudme. Być przy 
tem tak mądrym, tak dzielnym, tak uczonym jak 
Sułkowski, — choć w młodym wieku. — i nie za- 
łamać się, jakkolwiek się wyczuwa, że nieraz te 
trzy potęgi nie idą obok siebie w sharmonizowanym 
kroku — na to trzeba być entuzjastą do niepamię- 
ci 

A takich entuzjastów ma Polską porozbiorowa, 
wielu, którzy poprzez Napoleona szli do Polski, o- 
bierając drogę przez piramidy czy Moskwę, Włochy 
Egipt czy Samosierrę. Był to błąd, — ale o nim 
miech sądzi historja, — zato była romantyka, o któ- 
rej śniła Europa, którą przeczuwała a potem prze- 
żywała. Samosierra, skok do Elstery, śmierć w o- 
bliczu piramid — toż poezja pisana krwią. 

Szli owi „książęta niezłomni* na śmierć, szłi to- 
rować drogę małemu kapralowi — późniejszemu 
dyktarowi i csarzowi Francuzów, aby na tej dro- 
ize wyzwolić Polskę. A „On“? Cenił swych Sul- 
kowskich. dla ich szaleńczej waleczności — dla 
kh zmysłu strategicznego, — dla nimbu ich misji. 
A potem — — potem myślał, jak wszyscy cesarze... 
Może ten mieszczański cesarz, syn Korsyki, trochę 
odmienniej myślał od kolegów swych na tronach, 


ale w zasadzie — — gdy przyjdziesz między wro- 
ny... 

Wyzyskał do cna — aż został strzęp — jak 
strzęp munduru Sułkowskiego — rozsiekanego 


przez Mameluków u stóp grobowców Faraonów. 
Wsiąkła krew w piach pustyni — słońce tropikal- 
ne ją wypaliło i został... gest — na baczność —. 
generałów i Bonapartego. 

Gest jak królestwo kongresowe. 

Geet, nad którym nietylko historja przechodzi 
do porządku dziennego. 
` A założenie właściwe — droga do Polski — zgu 
biła się gdzieś, tracąc przy tem to co miała najlep. 
szego. Jakby klątwa za grzechy popełnione. 
, Aby wyczuć głębię. aby się nie zgubić w efek- 
kiarstwie, w daklamacji i oddać tę duszę targanę 
bólem nad bóle, trzeba stanąć na wyżynie gry. 
Postacie bohaterów czynu wabią do patetycznego 
odtwarzania. Osterwa zaś w roli Sułkowskiego dał 
koncert niezapomniany. Prosty, bezpośredni, jas- 
ny, wiedzie nas przez swe koleje, każąc nam rozu- 
mieć duszę. jej rozdarcie i szarpanie w każdej chwi 
H swego bytu i driałania. Gra jego, krystalicznie 


Nareszcie dziś w kineteatrze „UCIECHA" 


Największy komedjowy przebój sezonu 
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Komedja, jakiej od iibh nie 50 — Kapitalne krokcje wykonali: KSRG: Mor, Glory, Lefebrre, Fierclie. 


NADPROGRAKM: KONCERT ORKIESTRY „UKIECRY'. 


Walc-iextroit z filmu „Żona na jedną noc“, 


Panola Abrahama: 


„NOWY DZIENNIK“, środa ę* = sca 
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czysta, mieniła się tęczowemi barwy, choć nie bar- 
wił jej ani razu sztuczką, gierką czy efekciar- 
stwem. Był wiełki i ludzki, zarówno w miłości dla 
ideału, jak i do księżniczki (Gonzaga, ludzki 
chwili porywu na pewną śmierć. 

Pani Jaroszewska jako księżniczka była godną 
partnerką Osterwy. Grała swą księżniczkę z tą 
dumą, która cechowała specjalnie książąt krwi, 
gdy stanęli wobec konieczności walki z „kocha- 
nym ludem“ i ze znienawidzonym Korsykaninem. 
Niemniej, kochając żołnierza rewolucji adjutanta 
Bonapartego — Sułkowskiego, umiała stopić w 
jedno tę miłość z nakazami dworskiej etykiety i 
kłamstwa konwencjonalnego w jakiś mistrzowski 
amalgamat, na powierzchni, którego lśniła 
ludzka miłująca czystą dusza. 

Poza tą świetną parą artystów, cały zespół grał 
poprawnie. Wyróżnić należy szczególni: p. Kuła- 
kowekiego (Hr. d'Antraignes). p. Wollejkę (ksią- 
żę Herkules) oraz p. Wożniała (Zawilec), który 
w ostatniej scenie świetną maską i gestem wywo- 
łał nadzwyczajny nastrój I F: 


się 


TEATR ŻYDOWSKI W KRAKOWIE. 


„Liankali” 


Sztuka w 8 obrazach dra Fryderyka Wolffa. 

Znany krytyk niemiecki Alfred Kerr ukuł wy- 
rażenie „Zeitstiek*. Termin ten oznacza dramat 
poruszający przedewszystkiem problem bardzo ak- 
tualny, noszący więc wyrażnie stygmat tendencji 
— w odróżnieniu od dzieła sztuki (Kunststück), 
którego kompozycja następuje pod kątem wymo- 
gów sztuki, a paopagandzie może służyć ubocznie 
alboteż wcale jej nie służy. Odróżnienie zasadni. 
czo być może niebardzo trafne, bo właściwie niema 
sztuki czystej, lecz każde dzieło, nawei napozór 
najbardziej abstrakcyjne, jest w gruncie rzeczy 
także tendencyjne, ale formuła ta ma mimo 
wszystko wartość tablicy orjentacyjnej. Gdy więc 
używamy słowa „Zeitstiidk*, mamy na myśli sztu- 
kę poruszającą problem bardzo aktualny, wzbur 
dzający namiętne dyskusje, interesujący polityków 
rozmaitych obozów. 

Takiem „Zeistick* jest znana i głośna sztuka 
„Cjamkali* dzielnego lekarza sztuttgardzkiego dra 
Fryderyka Folffa, który zeszłego roku był znowu 
aresztowany za swą walkę z paragr. 218 niemiec- 
kiego kodeksu karnego i swoje uwolnienie wymu- 
sił głodówką. Wolff, aczkolwiek ma aspiracje głęb- 
sze, w swych dziełach dramatycznych jest przede- 
wszystkiem propagandystą i nie troszczy się zbyt 
dużo ani o kompozycję utworu aniteż o p-ychicz- 
ne pogłębienie działalności swych bohaterów. — 
Można mu więc zarzucić szycie zbyt grubemi ście- 
gami, jak np. dyskusja, którą wszczyna w ostat- 
nim akcie „Cjaukali** robotnik Paweł z lekarzem na 
temat konieczności zniesienia paragrafu 218 i to 
w momencie, kiedy umiera jego ukochana. Auto- 
rowi nie chodzi jednak o sztukę, tylko o życie, któ 
re przenosi żywcem na scenę; każdy jego dramat 
jest bombą, która ma wysadzić w powietrze jakąś 
krzywdę społeczną. W „Cjankałi* opowiada nam 
Wolff dzieje pewnej dziewczyny. która znalazła 
się w stanie niewiedzieć dlaczego nazwanym „bło- 
gosławionym'*. Jej ukochany bardzo ją kocha, na- 
pewno byłby doskonałym ojcem i mężem. ale sto- 
sunki tak się układają, że macierzyństwo staje się 
tutaj klątwą a nie błogosławieństwem. Matka z 
początku wypędza dziewczynę. która błąka się 
bezradnie po świecie. nigdzie nie znajdując pomo- 
cy. Lekarz. zamiast pomocy. przypomina jej wer- 
sety biblijne a Jituie sie na dnia hjena w postaci 
Akuszerki, żyjącej właśnie z tragedji takich dziew- 


Str. 9 


== 


Tanie Przejazdy Turystyczne] 


z 25% zniżką 


ŚWIATOWA ORGANIZACJA PODRÓŻY 
„WARGONŃNS-LITS COOK“ 
Kraków, ul. Sławkcwska b. 12 


organizuje tanie pizejazdy turystyczne ze zniżką 
25%. 
Wyjazdy z Kiakowa: co środę i sobotę. 


CENY BILETÓW TURYSTYCZNYCH: 


Kraków Paryż lI, kl. Zł. 186— Il. kl. 110 
Kraków— Liege 140 — 101 — 
Kraków—Brukseła 161 -— 106-— 
Kraków—Antw enp:a 169*— 108— 
Kraków—Londyn 246 — 156— 
Kraków—Ostenda 184 — 116— 
Kraków—-Cherburg 225— 137*— 
Kraków—Havre 206— 130— 
Kraków—Lile 183 — 116— 


MIEJSCA W WAGONACH ZAREZERWOWANE. 


UWAGA: Specjalna okazja dila udających się na 
stnadja do Francji i Belgji. 


cząt, Społeczeństwo ma dla niej tylko opaneerzo- 
ną pięść paragrafów i wszystkiemi psami gończe. 
mi ściga biedną ofiarę stosunków społecznych. — 
Umiera więc 20-letnia dziewczyna, a w obliczu jej 
niezawinionej śmierci rzuca jej narzeczony w twarz 
społeczeństwu, upostaciowanemu w komisarzu po- 
licji 3 lekarzu, straszliwy akt oskarżenia. Oto treść 
tego utworu, który chce być dokumentem pełnym 
zgrozy, a nie ma wcale aepiracji do dziqła czystej 
sztuki. Zadanie swoje w zupełności autor osiągnął 
a życzyłbym wszystkim atakującym Boya za jego 
właśnie stanowisko w tej sprawie, by oglądnęli B0- 
bie tę sztukę, a wtenczas staną się może bardziej 
oględni w swej napastliwej krytyce. 

Wystawiono „Cjankaji* na deskach naszego teu 
iru żydowskiego żywo i zajmująco. Z aktoców za 
pierwszy plan wysunęła się młoda aktorka panż 
Liton, która grała rolę biednej dziewczyny. Aqtyste 
ka włożyła w swą řolę bezpośredniość ekspresji $ 
zagrała ją ze szlachetną prostotą, wywierając 
bardzo mocne wrażenie. Pani Natalja Lipmanowa z 
umiarem pełnym szczerości tonu zagrała rolę mat-. 
ki; p. Lipman stworzył solidny i dobrze opracowa- 
ny „typek“ administratora domu przedstawiający 
w galerji postaci tzw. czarny charakter; udanego 
doktora odtworzył nam p. Rajnglas, podkreślając 
trafnie jego mimowolną brutalność; pełnym mło- 
dzieńczej werwy był p. Szadowski, a ciężar humo- 
ru dźwigał na sobie p. Grynszpan. Wymienić wreez 
cie należy epizody p. Lipowskiej, Poznańskiego i 
Kohna. 

Całość szła sprawnie i miała należyce tempo. 
Spodziewać się należy, że sztuka ta, sumiennie oe 
pracowana, zdobędzie sobie zasłużone powodzenie. 

M K. 
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Wieczór 
Zygmunta Schorra 


Na zaproszenie ruchliwej organizacji kobiet $y- 
dowskich WIZO czytał w ub. sobotę wieczór, w 
szczelnie nabitej sali przy ul. Florjańskiej 28, zua- 
ny humorysta i satyryk lwowski Zygmunt Schorr 
szereg swoich utworów. Schorra słyszeliśmy już 
przed parulaty w Krakowie w sali Teatru Żydow- 
skiego. każdy jednak wieczór Schorra stanowi 
prawdziwą biesiadę. Zygmunt Schorr jest gwiet- 
nym, niedoścignionym wprost obserwatorem, któ 
ry potrafi najprostszemi Środkami urtystycznemi 
uchwycić na gorącym uczynku wszystkie Śmiesz- 
nostki życia żydowskiego, zarówno tego „wiełko- 
miejskiego“, jak i małomiasteczkowego. Typy, 
Schorra są żywe i prawdziwe do ostatecznych gra- 
nie Przytem jest Schorr dobrotliwie uśmiechnięty 
wobec swoich „bohaterów“ i „bohaterek“, choć 
tam, gdzie należy, smaga egoizm, ciaanotę, sob- 
kostwo i wszyetkie inne przywary naszej „burźuae 
zise 

Czyż potrzeba dodawać jeszcze. że publiczność 
zaśmiewała się aż do łez į bólów w dołku. i burze 
Jiwemi oklaskami dziękowała znakomitemu nietyl- 
ko humoryście ale i recytatorowi za dwie godziny 
szampańskiego śmiechu w dzisiejszych czasach kry 


zysu, bryndzy i plajty?... 2 . 


Co było przyczyną 


NOWY DZIENNIK“, środa 16. XI. 1932 
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strasznej katastrof 


budowlanej w Warszawie? 


W sprawle przyczyn straszliwej katastrofy bu- 
dowlanej w Warszawie, której ofiarą padło 18 
osób zabitych i kilkanaście rannych, donoszą 
z Warszawy co następuje: 

Skład należący do browaru Haberbuscha i Schie 
le, został wystawiony 40 lat temu. Budynek jest 
8-piętrowy, mieści się w nim brama, którą stale 
przejeżdżają wozy ciężarowe i samochody wypeł- 
nione piwem Ulica wybrukowana jest t. zw. 
„kociemi łbami*”. Ciągłe wstrząsy mogły wpły- 
nąć w znacznym stopniu na osłabienie murów, 
które, mimo solidności budowy runęły. 

Władze stwierdziły niezbicie, że zawalona 
ściana była solidnie zbudowana, posiadała cegłę 
mocną, a wapno i zaprawa w niej są bez zarzu- 
tu. Ściana ta była badana przez komisję budowla 
ną w r. 1931 i wówczas na zlecenie Komisarjatu 
Rządu otynkowano ją. 

Śledztwo, przeprowadzone doraźnie przez ko- 
misję sądowo- budowlaną ustaliło, iż katastrofa 
nastąpiła nie z przyczyn wady w budowli. 

Prawdopodobną przyczyną katastrofy było nad 
mierne obciążenie budynku przechowywanym we- 
wnątrz jęczmieniem browarnianym, używanym do 
wyrobu słodu. Jęczmień ma tę właściwość, że 
zagrzewa się i rozszerza się. To więc bez wątpie- 
nia rozsadziło Ścianę. Przyczyną katastrofy mo- 
gło być również przesypywanie jęczmienia, który 
składano pod tą właśnie ścianą. j 

Nie podtrzymywana z drugiej strony, jąpym -bu 


Zjazd Wizo b. Kongresówki 


W Warszawie odbył się w ub. niedzielę zjazd 
organizacji kobiet sjonistycznych „Wizo* w b. 
Kongresówce. W zjeździe uczestniczyło 50 delega- 
tek reprezentujących 96 oddziałów. Zjazd zagaiła 
p. dr. Salomea Lewite, która też wygłosiła odczyt 
© pespektywach organizacji „Wizo”. Sprawozda- 
nie z działalności „Wiza“ złożyła sekretarka p. 
Mowszowicz. 


Kieska Agudy 


W ub. niedzielę odbyło się posiedzenie Rady 
lwowskiej gminy żydowskiej, na którem miano 


dynkiem ściana ta nie wytrzymała naporu mas 
jęczmienia i padła, odłączając się od ścian bocz- 
nych i stropów, które pozstały nienaruszone. 

Firma Haberhusch oficjalnie zgłosiła gotowość 
pokrycia wszelkich kosztów, związanych z pogrze 
bem ofiar, jakoteż wszelkich odszkodowań, wyni- 
krych z katastrofy. 


NA MIEJSCU KATASTROFY 


Jeden z dzienników warszawskich tak opisu- 
je teren okropnego wypadku: 

„Na pierwszy rzut oka to nawet tak groźnie 
nie wyglądało Oto, poprostu wielka wyrwa w 
ścianie 3-piętrowej kamienicy, u dołu wielka ku- 
pa gruzu, jakieś rumowisko, z którego sterczą 
potrzaskane deski, jakieś pręty, cegły, a wszyst- 
ko razem hojnie zasypane złotym jęczmieniem. 

Ten właśnie jęczmień to najpotworniejsza przy- 
czyna katastrofy. Ten jęczmień przyniósł Śmierć 
18 osobom pogrążonym we śnie. Wcisnął się wszę 

| dzie Czego nie zmiażdżyły padające belki, 
cegły, to zdusił swym ciężarem jęczmień. 

Na rumowiskach strażacy w drelichowych mun 
durach, hełmy, mundury, wszystko pokryte jest 
grubą szarą warstwą kurzu. Kurz osiadł na prze- 

męczonych twarzach. 

Akcja nie ustaje ani na chwilę, coraz to wydo- 

.bywając jakieś sprzęty domowe, tak dziwnie w 
l tej chwili zbyteczne“ . 


BB. Jaeger forsował za wszelką cenę kandyda- 
turę posła Agudy rabina Lewina z Rzeszowa. 
Na posiedzeniu Rady przyjęto atoli wniosek dra 
Schreibera z klubu narodowo- żydowskiego, do- 
raagający się ponownego przekazania sprawy za- 
rządowi do rozpatrzenia. Wniosek ten uzyskał 12 
głosów przeciw 9, czyli, że większość dotychcza- 
sowa została rozbita. Wyniki głosowania ozna- 
cza olbrzymią klęskę dla Agudy. 


Dalszy awans sędziego 
Hermanowskiego 
W stołecznych kołach sądowniczych utrzymują, 


dokonać wyboru rabina. Prezes zarządu poseł | że b. wiceprezes wydziału VIII karnego Sądu 
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Zjazd Prezesów Komitetów 
Lokalnych w Tarnowie 


W. ub. niedzielę obradował w lokalu organi- 
zacji siońskiej w Tarnowie Zjazd Prezesów 
Komitetów Lokalnych zwołany przez Egzeku 
tywę krakowską. Przy licznym udziale Preze 
sów zagaił zjazd imieniem Egzekutywy tow. 
Mgr. Salpeter, poczem wybrano  prèzydjum 
zjazdu w osobach: Dr. Syrop (Nowy Sącz). 
Dr. Grinstein (Bielsko). Dr. Nehmer (Żywiec), 
Dr. Chomet (Tarnów) Silbiger (Bochnia), Hol- 
łańdar (Bobowa). Zjazd przywitali tow. Joa- 
chim Neiger —- członek A. C., Dr. Schenkel — 
imieniem miejscowej organizacii sjonistycznej. 
Kurz — Mizrachi, organizacii rewizjionistów — 
Salpeter. Poale Sjonu., Wizo — Mondschejmo- 
wa. Tarbut — Dr. Silbermann. Bnej Sion 
Henryk Spielman, Samson — Fast. 

Po powitaniach wygłosił zasadniczy referat 
© pracy organizacyjnej sekretarz generalny or- 
gamizacii krajowej tow. Hofstatter. Po przec- 
wie obiadowej referował w dalszym ciągu o 
pracy organizacyjnej tow. Dr. Hecht. Nad refe 
tatami wywiazała się bardzo interesująca i ży 
wa dyvskusia 6 pracy sionistcznej. w której 
wzięli udział na;bardziej doświadczeni w pra- 
cv sionistycznei kierownicy organizacji. 

- Ziazd Prezesów wśród aklamacji uchwalił 

westosować telegram z pozdrowieniami do 

sesa oreamizacii posła Dra Thona. 
-tładne sprawozdanie wraz z uchwalone 
czeluciami podamy w dniach najbliższych 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE 


ZGON Dra ARIELA BEN-ZIONA. Jak już 
domosiiśmy, zmarł w Paryżu b. nadrabin se- 
fandyjski Dr. Ariel Ben-Zion. Zmarły był czyn 
nym działaczem Keren Hajessod od czasu zało 
żenia tego fumduszu. W marcu r-b. dr. Ben-Zion 
został wybrany członkiem hiszpańskiej akade 
mii historycznej w Madrycie, poczem zapro- 
szono go do wygłoszenia szeregu wykładów 
na wyższych uczelniach hiszpańskich. Wdowa 
to zmarłym dr. Ben-Zionie zamierza przenieść 
prochy jej małżonka do Palestyny. 

UROCZYSTE PRZYJĘCIE KU CZCI LADY 
ERLEIGH W BERLINIE. Jak już donosiliśmy. 
niemieccy członkowie Agencii Żydowskiej o- 
raz piezydjum niemieckiego Keren Hażesodu 
wydali przyjęci na cześć bawiącej obecnie w 
Berline lady Erieigh. W przyjęciu brali udział 
m, in. prof: M. Sobernheim z ministerstwa spraw 
zagranicznych Rzeszy. prof. Albert Einstein. 
b- prezydent organizacji sjonistycznej prof 
Otto Warburg, b. minister Dornburg i Kurt 
Blumenfeld. 

30-LECIE „JUEDISCHER VERLAG“ W BER- 
LINIE. W tych dniach obchodzi jubileusz swe- 
go 30-lecia istnienia znany „Jüdischer Verlag“ 
w Berlinie. Założycielami tego wydawnictwa 
byl m. m. dr- Chaim Weizmann. Martin Buber. 
Leo Motzkin. Bertold Feiwel, E M. Lilien I Ab 
fred Nossig. Przez szereg lat wydawnictwo na 

: leżało do organizacji sionistycznej. Od 1926 r- 
.Jfdiecher Verlag" ogłosił dużą ilość monumen 
talnych dzieł. r aj =, 


| |= ——"=AT— EWAPIERCZNNNK: KWUNDENEWADI 


Nr. 841 


4 


DA j l 


Okręgowego Hermanowski, który w czasie osta- 
nich przeniesień mianowany został sędzią Sądu. 
Apelacyjnego w Warszawie, zająć ma wkrótce 
stanowisko wiceprezesa tego Sądu. Sędzia Herma- 
nowski wymieniany jest jako kandydat na wi- 
ceprezesa wydziału II karnego Sądu Apelacyjne- 
go na miejsce wakujące po przeniesieniu wicepre- 
zesa Fleszyńskiego do Sądu Najwyższego. Jak 
wiadomo, sędzia Hermanowski był przewodniczą 
cym procesu brzeskiego. r 


AA 


Aresztowanie komunistycznych 
redaktorów 


Z Torunia donoszą: Władze administracyjne 
zamknęły wychodzący od czerwca w Toruniu ty: 
godnik „świt“. W związku z tem aresztowani zo- 
stali skazani już w swoim czasie przez sąd 
okręgowy toruński. redaktor „Świtu“ Stefan 
Gnich, red. odpowiedzialny tegoż czasopisma Jó- 
zef Sikora, oraz inny współpracownik redakcyj- 
ny Straczewski Stanisław. Równocześnie aresztó 
wany został wydawca tego czasopisma Stanisław 
Kalinowski, który stale przebywał w Warsza- 
wie. 

Arcsztowanych oddano do dyspozycji sędzlegó 
śledczego przy sądzie okręgowym w Toruuiu pod 
zarzutem szerzenia idei komunistycznych. 


Zonobójca pójdzie 
pod sąd doraźny 


Onegdajszej nocy w Warszawie dokonano zbro» 
dni żonohójstwa w domu przy ul. Powązkowskiej 
1. 60. Zbrodni dokonał 39-letni Leon Dyżakowski, 
b. robotnik fabryki tytoniowej przy ul Dzielnej 
oraz właściciel domu na Marymoncie. Dyżakow- 
ski przed paru dniami pokłócił się ze swoją żoną 
34-letnią Władysławą i wyrzucił ją z domu wzaz 
z trojgiem dzieci. Dyżakowski zagroził żonie 
śmiercią, gdy powróci do mieszkania. Dyżakow- 
ska zamieszkała u znajomych niejakich Centkow- 

“skich przy ul. Powązkowskiej 60. Dowiedział 
się o tem Dyżakowski i onegdajszej nocy ` wdarł 
się do mieszkania. Nim domownicy zdołali się 
zorjentować, Dyżakowski podbiegł do leżącej w 
łóżku żony i zadał jej kilka ciosów kamieniem w 
głowę, a następnie wyjął nóż, zadając ńim na 
oślep szereg ciosów w pierś. Dyżakowskiego zdor 
łano obezwładnić i oddać w ręce policji. Stanie 
or przed sądem doraźnym. 
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Irving Langmuir 


Laureat nagrody Nobla 

Irving Lamgmuir urodził się w Brooklinie, N. 
Y., 81 stycznia 1881. Studjował w szkole górniczej 
w Kolumbji, gdzie uzyskał stopień inżyniera gór- 
niczego (1903) i na uniwersytecie w Getyndze, któ 
ry skończył ze stopniem doktora filozofj! w r. 1906. 

W latach 1906—1909 wykłada Langmuir chemję 
w instytucie Stevensa w Hoboken, w stanie New: 
Jersy, potem zostaje zaangażowany do badań fi- 
zyko-chemicznych dla General Eleetrie Company 
w Schenectady. W tym czasie wynajduje gazowe 
lampy wolframowe i pompę ssącą do wytwarzania 
wysokiej próżni. Jego wynalazki w dziedzinie e- 
lektrycznych wyładowań znalazły szerokie zasto- 
wanie w nowoczesnych lampkach próżniowych do 
radja. W r. 1911 Langmuir wynalazł formułę ato- 
mową. dla wodoru pierwiastkowego i w konsekweu 
cji opracował metodę topienia metali zapomocą 
płomieni atomowego wodoru. 

W uznaniu zasług I. Langmuira na polu chemii 
i fizyki przyznano mu wiele odznaczeń naukowych 
(m. in. medale Hushes'a. Nichols'a, Faraday'a. 
Rumford'a 1 Porkin'a. oraz nagrodę Cznnizaco), 
do których dzisiaj przybywa nagroda fundacji No- 
bla. È ; AU 


_ 


-N 


Nr. 311 


LISTY Z KRAJU 


Z 


„NOWY DZIENNIK“, środa 16. XI. 1932 


Pierwsze skuiki strajku elekfrycznego 


Prezydjum imiasta Bielska podaje sie do dymisji 


(Od naszego korespondenta) 


Bielsko- Biała, 12. XI. (M) Na ostutniem posie- 
dzeniu Rady Gminnej miasta Bielska prezydjun 
z burmistrzem drem Kobielą na ezcle podało się 
do dymisji. Dymisja stoi w związku z strajkiem, 
prowadzonym obeenie przez konsumentów prądu 
elektrycznego przeciwko wygórowanym  eenom 
Kiektrowni miejskiej oraz z szeregiem ciężkich 
zarzutów, podnoszonych przeciwko Magistratowi 
miasta Bielska a w szczególności przeciw jego 
prezydjum. Rada Gminna dymisji nie przyjęła do 
wiadomości, lecz przeciwnie — wyraziła Prezy- 
djun jednogłośnie swe wotum zaufania. 


O CO CHODZI? 


Ludność Bielska- Białej i okolicy strajkuje już 
blisko dwa tygodnie. 12,000 konsumentów prądu 
elektrycznego bojkotuje Elektrownię Miejską z 
powodu zbyt wygórowanych cen prądu. Cena 1 
kilowat. godz. prądu świetlnego wynosi 78 gro- 
szy (w Warszawie tylko 55, w Krakowie 60 gro- 
Gzy), a to mimo faktu, że prąd dostarczony Elek- 
trcwni bielskiej przez Elektrownię okręgową ko- 
sztuje po 7,8 groszy za 1 kilowat. godz., tak, że już 
po potrąceniu wszystkich technicznie nieuniknio- 
nych strat, dalej wydatków  administracyjnych, 
podatkowych itp. pozostaje Elektrowni czysty 
zysk w wysokości 49 groszy za 1 godz. kilowat. 
prądu świetlnego i 34 groszy od prądu popędowe- 
go. Elektrownia bielska należy więc do najlepiej 
prosperujących przedsiębiorstw w Polsce. Czysty 
zysk w ostatnim roku rachunkowym wynoBil, mi- 
mc kryzysu, ponad pół miljona złotych, z której 
to sumy ani grosz nie został w kraju, ponieważ 
Elektrownia znajduje się w rękach kapitału au- 
strjackiego. Prawdą jest, że konsumcja prądu e- 
lekirycznego w pierwszem półroczu 1932 r. w po- 
równaniu z 1929 r. spadła o przeszło 27 procent. 
'Ale czy dyrekcja watpi, że obniżka cen mogłaby 
się w wielkiej mierze przyczynić do zwiększenia 
się konsumcji prądu? 


„ Już przez pięć łat Magistrat miasta Bielska w 
tym celu prowadzi pertraktacje z dyrekcją Elek- 
trowni. Udało mu się uzyskać małą obniżkę cen, 

wną redukcję kapitału inwestycyjnego i inne 
ddrobniejs'e ustępstwa, lecz na ogólną procento- 
Wwa zniżkę Elektrownia pod żadnym warunkiem 
tie chciała się zgodzić, ani też nawet na propozy- 
kję miarodajnych czynników do poddania się ar- 
bitrażowi. Niedawno temu na skutek nowej inter- 
wencji Magistratu uzyskano przyrzeczenie raba- 
towej zniżki. Lecz takiemi drobnemi ustępstwami 
ludność nie mogła się zadowolić i wkońcu, stra- 
ciwszy cierpliwość, chwyciła się ostatniego Środ- 
ka: strajku. 


Na dwóch masowych zgromadzeniach wybrano 
komitet strajkowy i proklamowano bojkot świa- 
tła elektrycznego. Elektrownia ze swojej strony 
także nie spoczywała. Rozwinęła bowiem energi- 
czną kontrakcję i założyła oraz utrzymuje wla- 
snemi kosztami specjalny komitet antystrajkowy. 
Znaleźli się bowiem ludzie, którzy dają się użyć 
w charakterze łamistrajków i agitatorów Elektro- 
wni. Rozumie się, że takie postępowanie oburza 
opinję publiczną, i usiłowania tych elementów 
spełzły na niczem. Z podziwu godną solidarnością. 
ludność przeprowadza strajk. Miazto w godzinach 
wieczornych przybiera poprostu charakter wsi, 
ulice toną w ciemnościach, pociemniały okna wy- 
staw sklepowych i mieszkań, a wszędzie widnieje 
ląkoniczny napis w języku polskim i niemieckim: 
„Nie oświetlamy! Prąd za drogi!“ "W Białej nawet 
elektryczne oświetlenie ulic jest nieczynne. 


Dzisiaj, 12 dni po rozpoczęciu akcji strajkowej, 
sytuacja na placu „boju“ nadal jest bez zmian. 
Kursują pogłoski, że dyrekcja Elektrowni skłon- 
na jest do pewnych ustępstw, nówiono o 8-pro- 
centowej zniżce. Dowiadujemy się jednak z kół 
miarodajnych, że wieści te są bezpodstawne. Elek- 
trownia nadal uporczywie obstaje na swem nega- 
tywnem stanowisku wobec konsumentów. którzy 
żądają 30 proc. zniżki. Komitet strajkowy zwołał 
na wtorek, 15. listopada wieczorem, trzeci z rzę- 
du wiec do sali „Czarnego Orla“ w Bialej, cele:n 
złożenia sprawozdania z dotychczasowego prze- 
biegu strajku, uchwalenia dalszych kroków i zde- 
maskowania płatnych agitatorów Elektrowni. 
Ludność obu miast zdecydowana jest wytrwać w 
walce aż do zwycięskiego ukończenia jej. 


JAK PRZYSZŁO DO DYMISJI PREZYDJUM 


MIASTA BIELSKA? 
Tymczasem akcja strajkowa i anlystrajkowa 
przybrały nieprzewidziane formy. Mnóstwo ulo- 
ick i komunikatów rozrzucoao po mieście, na 
słupach plakatowych zabrakło miejsca dla u- 
mieszczenia codziennie nowych afiszów. Elektro- 
wnia i komitet antystrajkowy nie długo zastana- 
wiały się co do wyboru środków walki. Afisze 
ich były jednym stekiem obelg i prowokacji mie- 
szkańeów. Postępowanie dyrekcji z inż. Bleyem 
na czele, który np. zaprosił komitet strajkowy na 
okrady pojednawcze, sam natomiast na wyzna- 
czone posiedzenie nie przybył, a podobno też wy- 
raził się, zgodziłby się na zniżkę cen prądu o je- 
den grosz, jest poprostu cyniczne. Komitet anty- 
strajkowy nie wahał się w pewnej ulotce powie- 
dzieć, że Magistrat i połicja (!) stoją po stronie 
Elektrowni. Za to kłamliwe twierdzenie 1 za nie- 
doirzymanie pewnych formalności policja wdro- 
żyła postępowanie przeciwko wydawcy tej ulotki, 
drowi Seifterowi, którego i nasi Czytelnicy z in- 
ncgo pola jego szkodłliwej działalności dobrze 
zrają. 


Ale także w obozie strajkujących dawano się 
porwać do pewnych pożałowania godnych czy- 
nów. Na jednem z zebrań niektórzy z mówców 
wystąpili z sensacyjnemi zarzutami pod adresem 
Magistratu miasta Bielska, m. i. zarzucono mu, że 
stoi po stronie Elektrowni mimo swego pierwot- 
nego przyrzeczenia poparcia akcji strajkowej; że 
kontrakt między miastem Bielskiem a Elektrownią 
przedłużony został na dalsze 25 lat; że miasto 
Bielsko z tego tytułu dostało podarunek w wyso- 
kcśei jednego miljona złotych oraz pożyczkę w 
tej samej wysokości; że jeden z „ojców iniasta* 
otrzymal za dojście do skutku tej prolongacji 
wynagrodzenie w wysokości 60,000 złotych. Dalej 
zarzucono Elektrowni, że „wydaje szereg miljo- 
nów, które się dostają pokątnym czynnikom za 
ich podstępne machinacje. Między innemi także 
powiedziano, że „ci, eo stoją na czełe miasta, są 
giodni, więc trzeba ich nasycić* — wszysikie te 
zarzuty godzące ciężko w cześć  przedstawiciel- 
stwa miasta Bielska. 


Zarzuty te stały się przedmiotem nagłej inter- 
pcłacji klubu socjalistycznego na ostatniem posie- 
dzeniu Rady Gminnej. Burmistrz dr. Kobiela w 
swojej odpowiedzi zauważył, że wszystkie per- 
traktacje, badanie inwentarza, stwierdzenie wy- 
sokości inwestycyj, ustalenie cen pradu oraz za- 
warcie umowy dodatkowej z Elektro'ynią prze- 
prowadzone zostały przy współudziale  facho- 
wych delegatów Urzędów Wojewódzkich w Ka- 
towicach i Krakowie. Z eałą stanowczością bur- 
mistrz zaprzeczył wszelkim powyższym zarzutom 
jske bezpodstawnym, i stwierdził, że wręcz prze- 
ciwnie, przełożeństwo miasta Bielska ani na chwi- 
lę nie spuszcza z oka akcji o zniżkę prądu; jak 
poprzednio tak i nadal magistrat uważać będzie 
za swoje zadanie, doprowadzić do ogólnej pro- 
tentowej zniżki cen prądu, choćby budżet miasta 
miał ponieść pewne ofiary. W samej atoii akeji 
strajkowej magistrat oczywiście udziału wziąść 
nie może. Co do rozmaitych zarzutów, to zawie- 
rają one typowe znamiona gołosłownych osz- 
czerstw i magistrat niewątpliwie wkroczy w 


drogę sądową celem surowego ukarania wino- 
wajców. 
Na końeu swej odpowiedzi burmistrz złożył 


sensacyjne oświadczenie, że z powyższych przy- 
czyn zmuszony jest postawić kwestję zaufania 
dla eałego prezydjum miasta Bielska. Naturalnie 
cała Rada Gminy jednomyślnie stanęła po stronie 
slrzywdzonego prezydjum. To też wszystkie klu- 
by, nawet opozycja, zlożona z socjaldemokratów 
i klubu- niemieckiego, jednogłośnie wyraziły pre- 
zydjum wotum zaułania, dziękując mu zarazem za 
jego ofiarną i niestrudzona pracę dla dobra mia- 
sta Bielska. 


Jak nas informują, Prezydjum miasta Bielska 
w najbliższych dniach wniesie skargę sądową 
przeciwko niejakiemu Badurze, który był głów- 
nem źródłem wspomnianych zarzutów. Rozumie 
się, że takie wybryki niczego dobrego akcji straj 
kowej nie mogą przynieść. 


—— MM OOO ZZO, nn m O ZA OWO ZOE PE NA, 


| 
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Straik elektryczny 
w Wadowicach 


Nasz wadowicki korespondent (Sch.) pisze 1: a: 
Zainicjowana przez wyłoniony ze sfer tutejszego 
społeczeństwa komitet akcja, mająca na celu wal- 
kę o obniżkę ceny prądu elektrycznego w Wado» 
wicach, nie odniosła mimo upływu roku, pożąda- 
nego rezmitatu. Wiedeńska firma „Elin“, której 
własnością jest tutejsza elektrownia, propozy:je 
komitetu kikkakrotnie odrzuciła, wobec czego pt- 
stanowiono przedsięwziąć skuteczniejsze środki 
dla wywarcia presji na firmę „Elin*. Na odbytem 
dnia 6 bm. wielkim wiecu w „Sokole“ zebrani u- 
chwalili proklamować strajk pzez nieoświetlanie. 
prądem elektrycznym. Spodziewać się należy, iż 
strajk odniesie skutek i ceny prądu zostaną naresz- 
cie obniżone. 


—©0g—— 
Kronika Bielsko - Bialska 


Z SALI ODCZYTOWEJ. Staraniem stow. „E- 
zra- Bnei- Brith“ odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 
15 bm. o 1/2 9 wiecz. w sali żydowskiej gminy w 
Bielsku odczyt p. dra Rudolfa Beresa z Krakowa 
na temat „Dzieło Artura Szyka*. 

WYSTAWA ARTURA SZYKA spotkała się w 
Bielsku z wielkiem zainteresowaniem wszystkich 
sier, tak żydowskich jak i polskich i niemieckich. 
Prasa lokalna ogłasza obszerne recenzje o wysta- 
wie słynnego artysty żydowskiego i nazywa ją 
„zdarzeniem artystycznem, jakiego dotąd w Biel- 
sku nie było”. Wystawa mieści się w sali żydow= 
skiej gminy w Bielsku, przy uł. Mickiewicza i O- 
twaria jest do 17 bm. codziennie od godz. 10 da 
19. Wstęp zł. 1, dla młodzieży szkolnej 30 gr. 

DR. SOSKIN W BIELSKU. Znany przywódca 
sjonistów- rewizjonistów, Dr. Soskin z Genewy 
przemawia jutro we środę, 16 bm. o 1/2 9 wiecz. 
w wielkiej sali Strzelnicy miejskiej w Biełsku n. t. 
„Problem gospodarczy w sjoniźmie a polityka 
międzynarodowa“, 

KOMITET DNI CHOPINOWSKICH W BIEL- 
SKU urządza we czwartek 17 bm. w Teatrze Miej- 
skim akademję kn ezci Fryderyka Chopina. Aka- 
demję zagai prelekcją dr. Józet Reiss, profesor 
U. J.; następnie: produkcje solowe prof. Woyto* 
wieza ze szkoły muzycznej im. Chopina w War- 
szawie; Chopin: Koncert fortepianowy E-moll w. 
wykonaniu prof. Woytowicza i orkiestry Koła 
nuzycznego Towarzystwa Teatru Polskiego w. 
Bielsku; Chopin- Głazonow: Suita Chopisiana w. 
wykonaniu orkiestry symfonicznej koła muzycz» 
nego. Początek o godz. 7,30. 

TEATR NIEMIECKI W BIELSKU. Dziś we 
wtorek, „Schicksal nach Wunsch“, komedja w 4 
aktach Christy Winsloe. 

KRADZIEŻ I WŁAMANIA. Z sypialni pieka- 
rza Markwicy w Lipniku nieznani złodzieje skra- 
dli ubrania wartości 1000 zł. — Do mieszkania dra 
Leimsnera znanego lekarza w Bielsku, wkradli 
się nieznani dotąd sprawcy i skradli z przedpo- 
koju odzież wartości 400 zł. 


SPORT BIELSKI Z NIEDZIELI. Mistrzostwo 
klasy A. okręgu bielskiego: R. K. S. Czechowice— 
Hakoah Bielsko 5:1 (2:1), Hakoah znajduje się o- 
statnio w złej formie. S. V. Biała Lipnik—B. K. 
S Biała 5:1, Sportklub—Sturm 3:0. 


—ofo— - 
„ronika farnowska 


— 0 POMOC DLA BEZROBOTNYCH. Komitet 
niesienia pomocy bezrobotnym zarejestrował 850 
bezrobotnych, którym będzie udzielał stałej po- 
mocy. Pozatem zaopiekuje się komitet dziećmi w 
wieku przedszkolnym i szkolnym, które zostały 
zarejestrowane w liczbie 1158. Przygotowano już 
14 wagonów ziemniaków do rozdziąłu. 

— MANIFESTACJA PPS. Z okazji pamiętnych 
wypadków listopadowych odbył się manifestacyj- 
ny pochód PPS na cmentarz. Nad grobami pole- 
głych przemówił poseł Ciołkosz. 

— NIEDOKŁADNOŚCI KASOWE W NOWEJ 
SYNAGODZE PRZED SĄDEM. Przed sądem kar- 
nym rozegrał się epilog rozprawy p. Mojżesza 
Speisera przeciwko p. Izraelowi Mannowi o obra- 
zę czci. P. Mann miał się wyrazić, iż przy obej- 
mowaniu agend w Nowej Synagodze stwierdził 
cały szereg niedokładności w prowadzeniu kasy, 
Na rozprawie podtrzymał p. Mann swoje twier- 
dzenie, wyjaśniajac tylko. iż podejrzywa b. skare 
brika Nowej Synagogi a nie p. Speisera. P. Spei- 
ser przyjął oświadczenie p. Manna do wiadomo- 
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kci i skargę colnął. Wobec pogodzenia się stron 
do wyroku nie doszło. 

A P. ARTURA MARGULIESA. Po 
kilkumiesięcznej przerwie odbył się dalszy ciag 
rczprawy p. Marguliesa przeciwko Gustawowi i 
‘Aleksandrowi Feldbaumcm oraz red. Chaimowł 
Friedmanowi o obrazę czci. W skład nowego try- 
bunału weszli sso. Kuśnierz, jako przewodniczący 
f sso. Kalafarski i Pykosz, jako wotanel. Obroń- 
cy oskarżonych pp. dr. Schenkel i dr. Menderer 
wnieśli o ponowne przesłuchanie: wszystkich 
świadków, którzy już w procesie zeznawali, a to 
ze względu na zmieniony skład trybunału. Mimo 
sprzeciwów oskarżyeiela prywatnego sąd uwzglę- 
dnił wniosek obrońców. Rozprawa rozpocznie SIĘ 
' jeszcze raz od tku. 

„aj REDUKCJE w . PRZEDSIĘBIORSTWACH 
MIEJSKICH. Magistrat miasta postanowił skon- 
centrować w jednem wspólnem biurze rachunko- 
wości wszystkich przedsiębiorstw miejskich. W: 
związku z reorganizacją biur zredukowano 27 u- 
rzędników. kp 

| — „TO SIĘ MUSI WIDZIEĆ*. X-ta jubileuszo- 
wa rewja urządzona przez Stow. ku wspieraniu 
ubogiej młodzieży żyd. szkół średnich w Tarno- 
wie odbyła się w sali „Sokoła* przy zapełnionej 
widowni. Na czoło wieczoru wysunął się p. M. 
Spielman, pełen werwy i dowcipu, odtwarzając 
swoje piosenki z temperamentem 1 żywiołowym 
hnmorem. Toteż publiczność nie szczędziła mu o- 
klasków, zmuszając go do kilkakrotnych bisowań. 
P. Sand wywoływał salwy śmiechu znakomitą in- 
terpretacją monologów charakterystycznych i 
piosenek szmoncesowych. lssler dobrze zarecy- 
tował „Maszynę“, a reszta zespołu w osobach 
Falkówny, Haberówny, Gruenberga, Ungera, i in- 
nych zbierała zasłużone oklaski rozbawionej pu- 
bliczności. Reżyserował Neuberg, zapowiadał 
Bronstein, umiejętnie akompanjowała p. Lachow- 
ska. 

| — STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH. W ostatniej 
dekadzie października zanotowano 8 nowych wy- 
padków tyfusu brzusznego, a w pierwszych dniach 
b. m. przybyły daisze 2 wypadki Pozatem leży 
w szpitalu powszechnym 19 chorych na płonnicę 
4 7 chorych na dyfterję. Nasilenie chorób epidemi- 
cznych silnie się zmniejszyło. 

— SKUTKI NIEOSTROŻNEGO STRZELANIA. 
Grupa parobków i dziewcząt w Jastrzębi Nowej 
wracała w nocy w doskonałych humorach z za- 
bawy. Jeden z parobków Jan Lis wystrzelił z 
rewolweru na wiwat. Kula ugodziła w plecy je- 
go towarzyszkę Katarzynę Maicównę, którą od- 
wieziono do szpitała powszechnego. Stan Malcó- 
way nie jest groźny. 
| — TRAGICZNA ZABAWA DZIECI. W Wierz- 
chosławicach zabawiał się 8-letni Jan Stawarz 
ze swym kolegą szkolnym Antonim Kanią, niosąc 
go „na barana“, W pewnej chwili Kania nagle 
zeskoczył z ramion kolegi tak nieszczęśliwie, iż 
Stawarz upadł, łamiąc prawą nogę powyżej ko- 
Jana. 
| — KRONIKA POLICYJNA. Policja zatrzymała 
Józefa Gwizdowskiego pod zarzutem kradzieży 
mieszkaniowej oraz dwóch niebezpiecznych opry- 
szków Alojzego Misterkę i Wicentego Surę, po- 
dejrzanych o dokonanie kilkunastu włamań i kra- 
dzieży. Wszystkich odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych. 


Wtorek, 15 listopada. 


Kraków (312.8) 11.40: Przegląd prasy. 11.58: 
Sygnał, hejnał. 12.10—13.40: Gramofon. W przer- 
wie o 13.20: Komunikat meteorologiczny. 15.40: 
Komunikat gospodarczy, chwilka lotnicza i prze- 
ciwgazowa. 16: Gramofon. 16.15: Odczyt dla nau- 
czycieli: „Psychologiczne podstawy nowych pro- 
gramów“ — Jr. J. Kuchta. 16.80: Gramofon. 16.40: 
„Czarodziejska moe książki“ — dr. St. Rygiel. 17: 

oncert symfoniczny ork Filharmonji Warsz., dyr. 
IG. Fitelberg. W przerwie o 17.25 Komunikat dla 
toglugi. 18: Muzyka lekka. 19: Rozmaitości, ko- 
munikat, giełda zbożowa. 19.15: „Stary Kraków*; 
w opr. J. Dohrzyckiego. 19.30: Feljeton muzyczny: 
„Humor wielkich muzyków“ (Haydn) — prof. St. 
Niewiadomski. 19.45: Dziennik prasowy. 20: Kon- 
eert, popularny, dyr. J. Ozimiński, W. Kochański 
(skrz.). L. Urstein, (akomp.). Mancienelli. Saint- 
Sasons, Manon. Sarasate, Nowowiejski, Chopin, 
Bach. Beethoven. w W przerwie: Wiadomości spor- 
towe, dzłennik prasowy. 22: Kwadrans literacki: 


„NOWY DZIENNIK", Środa 16. XI. 1982 


W dniu dzisiejszym kończy 70 lat najznakomit szy pisarz Niemiec współczesnych, Gerhart Haupt- 
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mann. Na zdjęeiu, na lewo, jedno z ostatnich zdjęć poety, obok podobizna z roku 1883, gdy młody 
podówczas Hauptmann miał za miar poświęcić się rzeżpiarstwu 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


E. W. RZESZÓW: Nie skorzystamy. 
S. R: Przekład „Balzatzera” słaby. 
„NAGRODA NOBLA“: Nie otrzymał 


ap 


Nie oszczędzaj małe) 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika“. 
Brak dobrej informacji 
może (ię kosztować 
znacznie więcej! 


„Największe kiopoty“, opowiadanie J. Wojciechow 
skiego. 22.15—23.30: Muzyka taneczna. W przer- 
wie o 22.55: Komunikat meteorologiczny i poli- 
cyjny. 

Warszawa (1411.8) 11.40—16 p. Kraków. 16: 
„Wśród książek“ — prof. H. Mo'cicki. 16.15— 
19.20:: p. Kraków. 19.20: „Bieżące wiadomości rol 
nieze“ — p. J. Płatek. 19.30—22.15: p. Kraków. 
22.15: Recital śpiewaczy Edwarda Benderą (bas), 
akomp. prof. Urstein. 22.40-23.30: p. Kraków. 

Katowice (408.7) 11.40—13.15: p. Kraków. 13.15: 
Komunikt gospodarczy. 13.20—19: p. Kraków. 19: 
„Zwycięstwo wiedeńskie w poezji polskiej XVII 
wieku“ — O. Ręgorowiiczowa. 19.15: Rozmaitości. 
19.25: Komunikaty sportowe. 19.30—23—30: p. 
Kraków, 

Lwów (380.7) 11.40—16: p. Kraków. 16: Zagad- 
ki muzyczne dla młodzieży w opr. Cioci Ady i T. 
Serelyńskiego. 16.15—19: p. Kraków. 19: „O tra- 
giźmie* — p. A. Rybicki. 19.15: Rozmaitości. 19.80 
—22.15: p. Kraków. 22.15: Arje operetkowe. 22.30 
—28.30: Muzyka taneczna. W przerwie o 22.85: Ko 
munikat. 

Sztuttgard (360.6) 12: Koncert. 14.30: Lekcja an 
gielskiego. 17: Koncert. 18.25: „Sztuka starzenia 
się“ — dr. H. Miller. 19.30 .,70-lecie Gerharta 
Hauptmanna“. 20— Hieronymus Knicker“ — ope- 
ra komiczna Ditersdorfa. 21.20: Wesoły program z 
czasów rokoka. 22.45: Zespół taneczny Filharmonji 
sztuttgardzkiej. 

Rzym (441.2) 18.17.30 Koncerty. 20.45: „Bal 
maskowy“ — opera Verdiego. 

Praga (488.6) 15.30: Utwory fortep. 18.80: „Ger- 
hrat Hauptmann a losy poezji“ — prof. Cysarz. 
19.05: Solo na saksofonie. 19.20—20.20: Muzyka 
pieśni. 21: Koncert. dyr. Jeremiasz. 22.20: Muzyka. 

Wiedeń (517.2) 11.30: Koncert symf. 12.50: Ka- 
pela. 15.30: Recital fortep. Zofjj Feuermann. 16.380: 
Kapela symfon. dyr. Robert Heger. 22.05 Jazzband. 


Ze śpiewaczki ulicznej 
gwiazda filmowa 
Najpopularniejszą angielską gwiazdą filmową 
jest obecnie Gracie Fields, do niedawna jeszcze 

śpiewaczka uliezna. 

Przed kilku zaledwie laty dzisiejsza gwiazda 
była prawdziwą nędzarką i śpiewała po ulicach 
Londynu, żyjąc z jałmużny, rzucanej jej przez li- 
tościwych przechodniów. Pewnego razu, gdy śpie- 
wała przed hotelem, w którym zbierali się arty- 
ści, zwróciła śpiewem swym uwagę jednego z 
nich. Artysta ten zajął się jej losem, a nawet wy- 
robił śpiewaczce miejsce w jednym z teatrzyków 
londyńskich. Krótko jednak trwała ta jej karjera 
artystyczna. Wydalona, jako niezdolna. Gracie 
Fields musiała szukać nowego zarobku. Znalazła 
go wreszcie, jako robotnica w jednej z fabryk 
londyńskich. Ale po kilku miesiącach zdarzyła się 
jej okazja wystąpienia w charakterze statystki 
w dramacie filmowym, nakręcanyn przez londyń- 
ską firmę kinematograficzną. 

I nareszcie doczekała się zmiany losu. Kiero- 
wnicy pracowni filmowej odrazu poznali się na 
jej talencie i oto nagle, niemal z dnia na dzień, 
stała się gwiazdą 

Dzisiaj film jej dźwiękowy, pt. „Looking on the 
Bright Side* (Patcząc z jasnej, wesołej, strony) 
cieszy się tak wielkiem powodzeniem, że według 
dotychczasowych obliczeń, przyniesie niedawnej 


nędzarce około 25,000 funt. szterl. dochodu. 
BESS E o oee 


Latający maharadža 


Obecnie bawi w Europie manaradża z Jodhpur, 
jeden z najbogatszych władców indyjskich. Maha- 
radża podróżuje samolotem. Na zdjęciu widzimy 
go w towarzystwie dwóch synów na lotnisku 
w Craydon, skąd wyrusza do lotu dookoła Europy 


;łewskiego. — Odsłonięcie tablicy 
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Jutro druga rocznica śmierci 
błp. dra Wakrkaitiga 


Jutro, we środę mja drugi rok od zgonu na- 
szego drogiego i nieodżałowanęgo Towarzysza i 
jednego z najbardziej zasłużonych kierowników 
w naszej organizacji lokalnej i dzieinicowej, btp. 
dra Samuela Wahrhafliga. Z tej smutnej okazji 
urządza Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla 
zech. Małopolski i Śląska jutro we środę pochód 
na grób Zmarłego. Zbiórka c godz. 1230 w po- 
łudnie u wejścia na cmentarz żydowski w Kra- 
kowie. Zaproszeni są wszyscy członkowie Orga- 
nizacji, w szczególności czlonkowie Rady central 
nej i przedstawiciele 1instytucyj sjonistycznych. 


Tablica pamiątkowa 
ku czci Wyspiańskiego 
Zainicjowana przez Sekcję hteracką Komitetu 
obchodu ku czci Stanisława Wyspiańskiego Tabli 
ca Pamiątkowa z portretem poety, dłuta artysty- 
rzeźbiarza Karola Hukana, zostanie w trzecim 
dniu obchodu, tj. w niedzielę 27 bm. odsłonięta 
na domu przy pl. Marjackim 1. 9. Napis na tabi- 
cy brzmi: „W domu, który stał na tem miejscu, 
Stanisław Wyspiański p'sał „Wesele“ 1900/1901" 
Podczas odsłonięcia tablicy przemówi przewodni- 
czący Sekcji literackiej Jan Pieirzycki. Uroczy- 
ste pieśni wykonają połączone chóry „Echa* i 
„Akademicki“ pod batuta Bolesława Wallek- Wa- 


będzie zarazem pierwszym punktem programu 
Ogolno Polskiego Zjazdu Literatów, zapowiedzia 
nego w Krakowie z okazji obchodu ku czci Wy- 
spiańskiego. 


Uszukańczy agent 


Po Krakowie, okolicach oraz różnych miastach 


pamiątkowej : 


Polski uwija się Włodzimierz Zaborski, ur. 5. ' 


9. 1904 w Borszowie. agert przedsiębiorstwa prze 
mysłowo- handlowego „Novitas*« w Krakowie 
przy ul. Radziwiłłowskiej l. 29—31, który doko- 
nuje oszustw na szkodę szkół, lekarzy, zakładów 
dentystycznych i innych osób. 

Sprzedaje on kuchenki elektryczne 
i pobiera zadatki kądz «al: kwoty, 
przywłaszcza. 

W ten sposób naraził on na szkodę cały szereg 
osób, którym zamówionych kuchenek nie przesłał 
ani też odnośnych zamówień nie przesłał firmie 
„Novitas*, wobec czego ostrzega się by nie czy- 
riono żadnych zamówień u wspomnianego Za- 
borskiego. 


za bezcen 
które sobie 


— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepań- 
ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Daj- 
wór 6 i Brodzińskiegc 1. 

— H. PODWIECZOREK TOWARZYSKI w Zje 
dnoczeniu Kobiet Żydowskich WIZO (Florjańska 
28, I. p.) odbędzie się dzis we wtorek o godz. 
530. Referuje p. Gusta Kohknowa n. t. „Kobieta 
europejska dla Palestyny“. Wstęp dla członkiń i 
gości. 

— KURS HISTORJI SZTUKI Z SPECJALNEM 
UWZGLĘDNIENIEM SZTUKI ŻYDOWSKIEJ pod 
kierownictwem p. dr. Henryki Stillerowej rozpocz 
nie się w czwartek 17 bm. o godz. 5-tej w lokalu 
WIZO (Florjańska 28. I. p.). Wpisy i informacje 
w Czytelni WIZO od 6—8-mej i na pierwszej lek- 
cji w czwartek. Wpisywać się mogą także nie- 
członkinie. 

— W ZWIĄZKU LEGJONISTÓW POLSKICH, 
Gddział w Krakowie na Wawelu, odbyła się z o- 
kazji Święta Niepodległości 12, 11 uroczysta 
akademja. Przemówienie o znaczeniu Święta Nie- 
podległości wygłosił wiceprezes dr. Czuchajow- 
ski, poczem nastąpiły produkcje muzykalno- wo- 
kalne pod kierownictwem prof. Grodzickiej i 
współudziale chóru legjonowego oraz art. 9p. Ja- 


„worzyńskiej, Wolaka i Trembeckiego. 
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(rg) Onegdaj nadeszły do Sądu Okręgowego w 
Krakowie ze Sadu Najwyższego w Warszawie 
akta sprawy Gackowej i Dudka oskarżonych o 
skrytobójcze zamordowanie męża Gackowej w 
Tenczynku pod Krakowem. 

Jak wiadomo, za czyn ten zasądzona zostaja 
Gackowa w lecie br. przed sądem przysięgłych 
w Krakowie za zabójsiwo na 9 lat, a Dudek za 
współudział na 3 lata c. więzienia. 

Naskutek kasacji wniesionej od tego wyroku 
przez obrońców dra Knoebla i dra Warenhaupia 
Sąd Najwyższy w Warszawie wyrok ten uchylił. 

Motywy wyroku Sądu Najwyższego uzasadnia- 
ją uchylenie wyroku krakowskiego w ren sposób, 
że Trybunał w Krakowie nie dopuścił szeregu 
świadków zawnioskowanych przez obrońców. — 
Że w szczególności nie dopuszczono swiadków 
na złe pożycie malżeńskie Gacków. 

Wylyka następnie Sad Najwyższy niedopuszcze 
nie świadka Rysia, którego obrona Dudka za- 


Kobieta — podpa 


(rg) Wczoraj rozpoczęła się przed Sądem przy- 
sięgłych rozprawa przeciw Marji Gachowej ze 
Świniar „oskarżonej o zbrodnię podpalenia. W no 
cy z 23 na 24 lipca ub roku wybucnł pożar w sto 
dole Barbary Styczniowej w Świniarach, który 
zniszczył stodołę wraz ze zrajdującemi się w 
niej plonami i sianem. tudzież przybudowaną do 
stodoły szopę i wóz, a szkoda stąd powstała wy- 
niosła około 2.000 zł. Dnia 2 października ub. ro- 
ku powsiał pożar w stodole Tomasza Klasińskie- 
go w Barczkowie, który przeniósł się na jego 
słajnię i dom mieszkalny. Pastwą pożaru padia 
stodola, stajnia, dom mieszkalny, płony polne 
i td. na szkodę w wysokści około 10.000 zł. 

Przeprowadzone wówczas dochodzenia wykaza 
ły, że w obu tych wypadkach ogień został pod- 
lożony zbrodniczą ręką. Wdrożone przez policję 
dochodzenia wykazały, że sprawczynią obu tych 
podpaleń była Marja Gachowa, a dochodzenia po- 
licyjne znalazły także poparcie w wyniku śledz- 
twa sądaw<go. 

I tak zcznał Cichy, że nocy krytycznej wyszedł 
wrsz z oskarżoną i jej towarzyszką z Barczkowa 
do Świniar. Gdy przeszli koło domostwa Stycz- 
niowej, Gachowa zatrzymała się na drodze i obie 
rozmawiały z towarzyszką. Gachowa kazała mu 
się ukryć pod szopą ! uważać, czy ktoś nie będzie 
tamtędy przechodził, sama zaś udała się w stro- 
nę domostwa Styczniowej. W niedługi czas po- 
tem wybuchnął ogień w stodole Styczniowej. Za- 
raz też ńadbiegły z tej strony Gachowa z kole- 
żanką i wszyscy troje schowali się w szopie, 
skąd obserwowali ogień. Stwie. dzone zostało ze- 
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„Str. 13 


gazo eant 


ku Sadu Najwyższego 
w sprawie morderstwa w Tenczynku 


wnioskowała na osłabienie zeznań świadka 0», 
skarżenia Popiołka. Świadek Popiołek należał de 
podstaw oskarżenia i zeznał, że krytycznej nocy 
widział Gackową z Dudkiem przed domostwem 
Gacka, umawiających się ce do tłumaczenia się 
z czynu. 

W końcu zlecił Sąd Najwyższy przesłuchać fi- 
zyka z Krzeszowic dra Walkowskiego, na twier= 
dzenia obrony Gackowej, jak on ocenił rany Gac- 
ka co do sposobu ich zadania, przyczem miał 
się wyrazić, że nie mogła ich zadać sama kobieta. 

Wytykając te uchybienia sądu przysięgłych w. 
Krakowie, uznał je Sąd Najwyższy za wystar= 
czające do uchylenia wyroku i dlatego nie roz- 
patrywał dalszych zarzutów kasacyjnych. Z tych 
p'zyczyn znisół wyrok krakowski i zarządził od- 
bycie ponownej rozprawy przed Sądem w Kra- 
kowie w innym składzie osobowym przy zasto- 
soewaniu obowiązujących przepisów nowego Pol- 
skiego kodeksu karnego z 1932 r. 


zpaniami świadków, że Gachowa żywiła do Sty- 
czniowej złość i że odgrażała się Styczniowej, że 
ja popamięta. 

Marja Gackowa przeczy, by podpaliła stodolę 
Styczniowej i broni się, że w czasie wybuchu pe 
żaru nie była nawet w Świniarach, gdyż przyszła 
tam dopiero około godziny trzeciej nad ranem 
i właśnie gdy dochodziła do Świniar dcwiedzia- 
ła się o pożarze. 

Ta brona oskarżonej 
z zeznaniami świadków. 

Co się tyczy drugiego podpalenia, to stwierdzo- 
no, że oskarżona odnosiła się nienawistnię tak- 
że do Klasińskiego, między innemi także i z tego 
powodu, że mąż jej na skutek doniesienia Kła- 
sińskiego został skazany za kradzież kur, popeł- 
nioną na jego szkodę i wedie zeznań świadków. 
na kilka dni przed pożarem odgrażała się, że Kla 
sińskiego spali. W dniu pożaru wyszła wieczór 
z domu, a niedługo po jej powrocie do domu wy» 
Łuchł pożar u Klasińskiego. Nazajutrz po po: 
żarze przyznała się oskarżona, że to ona podpa- 
liła budynki Klasińskiego. 

Oskarżona wypiera się na rozprawie także -i 
tego faktu podpalenia. Po przesłuchaniu świad- 
ków została rozprawa przerwana do dnia dzi- 
siejszego celem doprowadzenia jako świadka mę 
ża oskarżonej, przebywającego obecnie w wię- 
zieniu w Bochni, poczem po przemówieniach pro 
kuratora i obrony zapadnie wyrok. 

Trybunałowi przewodniczy so. dr. Piłarski, wo 
tują so. Stuhr i so. Solecki, oskarża prokurator 
Przytulski, broni adw. dr. Scho-uwetter. 


okazuje się sprzeczną 


Defraudant czy ofiara morfinisty? 


(rg) W sierpniu br. toczyla się w krakowskim 
sądzie rozprawa przeciw kasjerowi kolejowemu, 
Wilhelmowi Dyńskiemu, oskarżonemu o defrauda 
cję 20.254 zł 73 gr. Dyński pełnił funkcję kasjera 
w kasie towarowo- pospiesznej na dworcu w 
Krakowie. 

Przeprowadzone przez Wydział Kontroli bada- 
nie ksiąg ujawniło brak powyższej kwoty, wobec 
czego Dyńskiego zwołniono z posady, a proku- 
ratura oskarżyła go o sprzeniewierzenie. 

Dyński bronił się na rozprawie, że pieniądze 
brakujące w kasie zostały pobrane przez nieja- 
kiego Jankowskiego, który go odwiedzał, Pienią- 
dze te miał Jankowski obracać na kupno narko- 


tyków w aptekach krakowskich 

Celem przesłuchania Jankowskiego oraz jeszcze 
kilku świadków, rozprawa została wówczas ode 
roczona. 

Wczoraj stanął Dyński po raz drugi przed sąe 
dem. Przesłuchano jednak tylko dwóch śŚwiade 
ków zawnioskowanych przez obronę, do przesłu= 
chania koronnego świadka Jankowskiego jednak 
nie doszło, ponieważ ten nie zjawił się. 

Rozprawa została odroczona, zaś Jankowski 
zostanie doprowadzony na następną rozprawę. 

Trybunałowi przewodniczył so. Ostręga, oskar= 
żał prokurator dr. Boryczko. 


PENN OSN A A ZZA ZZ AA Z AAAA 


— MŁODZIEŻ SZKÓŁ ŚREDNICH W HOŁDZIE 
WYSPIAŃSKIEMU. Program uroczystości ku czci 
St, Wyspiańskiego został już przez Sekcię Szkolną 
— pod przewodnictwem wizytatora Rzepeckiego — 
osiatecznie opracowany i ustalony. Cenną panvąt- 
kę dla młodzieży stanowić będzie artystycznie Wy 
dany program, który zawiera obok nieznanego 
wiersza St, Wyspiańskiego o Krakowie, — szczegó 
ły, dotyczące lat szkolnych poety, a więc tematy 
wypraccwań, odpisy świadectw itp. 

— „WYSPIAŃSKI A TEATR". Pod powyższym 
tytułem wykład prof. A, E. Balickiego odbędzie 
się dzis, we wtorek w sali Muzeum Przemysłowe 
go ul. Smoleńsk 9). o godz. 7 wiecz, Wykład ilu- 
Strują cbragy świetlne. 


| 


— ODCZYT FRANCUSKI. Dzisiejszy odczyt ue 
rządzony stamaniem „Aliance Francaise“ mieć bęe 
dzie za temat: „Au pays de Rabcelais: la Touraine“s 
Prelegent: prof. J. Moreau-Reibel. Początek o goe 
dzin'e 6 wiecz,, sala IV. Gimnazjum, Krupnicza & 
I-sze piętro. : 

— „NASI SĄSIEDZI ZA TATRAMI". Pod tvm 
tytułem wygłosi znana lireratka, autorka kilku *0 
mików poezji oraz powieści „Ghetto potępione“, 
p. Kazimiera Alberti odczyt, zorganizowany Stara< 
niem Tow. Polsko-Czechosłowackiego w Krakowie. 
Odczyt ten odbędzie się jutro, w środę, 16 hm w 
sali Bclońskiego. Pałac Spiski Rynek Gł, 34, o 8&0 
dzimie 7 wiecz. Prelegentka przedstawi swoje WIAs 


żenia z Czechosłowacji będącej fcagmentem Z przy 
gotiowywanej książki Droga pizęz Słowiańszczy- 


— NĄ UŁ. LUBICZ najechał samochód na 10-le- 
tnia Walerjię Witkowską, uczenicę, która naskutck 
tego doznała Złamania prawego łokcia i ogólnych 
koniuzyj, Po udzieleniu prerwszej pomocy, lekarz 
pogotowia ratunkowego przewiózł ią do szpitala. 

— NA FUNDUSZ BUDOWY SCHRONISKA 
IM. BŁP. DR. EDMUNDA SCHENKERA złożyli: 
zł 20 dr. Henryk Tilles, zł 11 dr. Henr. Klein- 
handler; zł 10 ŻTGS „Kadima“ Oświęctm; zł 8 
ŻTGS „Makkabi* Jaworzno; zł 6 Jul. Apsel; po 
zł 5 dr. Roman Wanderer, ŻKS „Makkabi“ Pa- 
bjanice, ŻKS „Hasmonea“ Warszawa, ŻTGS „Bar 
Kccnba* Dębica i ŻTGS Wierzbnik: zł 4, Drobne 
datki; zł 1 Samuel Stóger. 

-— Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś, we wtorek, o 
godz, 7 wiecz, posiedzenie poszczególnych komisyj 
Kom. Lokalnego Ezry. O godz. 8 posiedzenie ogólne 
Kom. Lokalnego. 

— „BAR-KADIMAK'* Dziś, o 5.30 buda Z refera- 

tem Z błustorji sionizm. 
KOLLEGJ"M WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—Tq 1. 39) środa, 16 bm. Dr. Stan. 
„Marex Mazurkiewicz: O twórczości malarskiej Wy- 
spiańskiego (z obraz, świetln.), czwartek, 17 bm. 
Dr. Kazimierz Piotrowski: Mariusz Pagnola na tle 
"wspóczesnego teatm francuskiego; piątek, 18 bm., 
prof. Akad. Górn. Dr, Walery Goetel: Tchnieme 
,Wieikiego Świata (z wedrówek po kuli ziemskisi) 
I. Przez półwysep Iberyjski (z obnaz. świetl.), Po- 
czątek o godz. 7 wiecz. 


A 
DYWANY, CERATY, LINOŁEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


DO WSZYSTKICH ŻYDOWSKICH TOWARZYSTW 
ŚPIEWACZYCH W POLSCE! 

Biclsko-Bialskie żydowskię towarzystwo śpiewa- 
cze zwraca się tą drogą do wszystkich bratnich to- 
warzysbw w Polsce z inicjatywą założenia włiasne- 
go związku. W tej sprawie uprasza się wszystkie 
zainteresowane grupy o podanie swego adresu do 
Żydowskiego Chóru Mieszanego w Bielsku, pod a- 
dresem: Walter Reicher, Bielsko, Wzęórze 22. — 
Wszystkie gazety prosi się o łaskawe przedruko- 
wane tej notatki, 

OTWARCIE MAŁEJ SALI KONCERTOWEJ 

W STARYM TEATRZE 

Krakowskie Biuro Koncertowe E. Bujański po- 
daje do wiadomości, że Małą Salę Starego Tea- 
tru (obejmująca 374 miejsc siedzących) wraz 
z foyer na I. piętrze oddawać będzie na mniejsze 
przedsięwzięcia, a to koncerty, odczyty, niedziel- 
ne popołudniowe dancingi i tp. bezpłatnie, jedy- 
mie za zwrotem kosztów światła. opału, obsługi 
i bileterów, wynoszących za użycie sali przez 
dwie i pół godziny kwotę zł 125. 

Ponadto również cennik za wynajem wielkiej 
sali na koncerty, odczyty, bale itp. obniżono wy- 
datnie z dniem 1 listopada br., wynajmujący zaś 
sale na bale, dancingi. rauty i tp. mają możność 
urządzenia bufetu zimnego we własnym zarządzie 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE- 
GO. Dziś, we wtorek, o godz. 8,45 powtórzenie 
arcywesołej komedji „Cicho, ciotka jedzie", cieszą- 
cej się niebywałym sukcesem ma wszystkich sce- 
nach europejskich. Czysty dochód z tego przedsta 
wiere przeznaczony jest na cele stowarzyszenia 
„Opeeka nad biednymi chorymi“. Bilety od godziny 
.0-ej mrzy kasie teatru, 

— Z TEATRU IM, ]. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj i 
itro wieczorem po cenach zniżonych, powtórzenie 
tragedii Żeromskiego „Sułkowski* z dyr. Osterwą 
w roli tytułowej w premierowej obsadzie. 

— NAJBLIŻSZA PREMJERA teatru będzie szru- 
ka Marcela Pagno!'a .Mariusz* w przekładzie ła- 
na Lechomia. w opracowaniu scenicznem Józefa 
Karbowskiego, w oprawie malarskiej Hieromina 
Zwolińskiego. 

— „MARJUSZ* PAGNOL'A NA TLE WS?ÓŁ- 
CZESNEGO TEATRU FRANCUSKIEGO" będzie 
tematem prelekcii przedpremierowej. którą wi zł0S1 
dr. Kazimierz Piotrowski. w Kolegium Wykładów 
Naukowych w czwartek bieżącego tygodmia, 

-— TEATR SZKOLNY Dyrekcja teatru pravzotc- 
muje Corneil'a „Cyda* w uómaczenu Wyspiań- 
skiego, oraz „Śluby panieńskie" Fredry, jako naibi.ż 
sze premiery dla młodzieży szkół Średnich. 

— CLAUDIO ARRAU 

'amistićw doby współczesnei 
'ziś we wtorek. dnie 15 bm. w 
vlęty w kasie przy sali. 


sali Bolońskiega 


ieden z na:wybitnieiszych ; 
wystąpi jedyny TaZ ; 
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Konika Slaska i 


Otwarcie sejmu śląskiego 


Katowice, 14. 11. (K) W dniu dzisiejszy, o go- 
dzinie 10.15 przedpoł, nastąpiło otwiarcie 24-g0 po- 
siedzenie Seimu Śląskiego pod przewodnictwem 
marszałka Wolnego. Po obszernej dyskusji pnzyję” 
to wniosek, zmierzający do przeniesienia części 
bezrobotnych na rolę, Uchwałono również  rozcią- 
znąć moc obowiązującą rozporządzenia Prezydenta 
o polskiem prawie górniczem na Górny Śląsk. Po- 


zatem przyjęto szereg wniosków dotyczących za- 


gadnień socjalnych. O godzinie 2-ej popoł, zamiknię 
to posiedzeriie, 


Ulgi kolejowe do Krakowa 


Katowice. 14. 11, (K) Dyrekcia kolei w Katowi- 
cach wprowadziła do stacji Kraków i z powrotem 
taryfę podmiejską (25 proc. ulgi). Taryfa podmiejska 
stosowana będzie przy przejazdach  wszystkiemi 
pociągami prócz Nr. 435/36 . 2417, 


Incydent graniczny 


Katowice, 14. 11. (K) Na odcinku granicznym w 
Łagiewnikach miał miejsce następujący incydent 
graniczny. Przez wspomniany odcinek graniczny 
usiłował przejechać zZ Niemiec do Polski autobus 
ciężarowg. Pełniący ra tym odcinku służbę straż- 
nik graniczny, Faber, nie chciał samochodu przepu 
Ścić, gdyż na tym odcinku samochody ciężarowe 
nie kursują, W odpowiedzi na to jadący samocho- 
dem osobnicy zaczęli się w ięzyku niemieckim od- 
grażać pod adresem strażnika i Polski. Przybyły na 
miejsce. strażnik niemiecki odmówił interwencji 
mimo żądania strażnika Fabera. W tej całej spra- 
wie został spisany odpowiedni protokół. 


600 ROBOTNIKÓW NA BRUK 
Katowice, 14, 11. (K) Do komisarza demobiliza- 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 14. 11. 1932. Akcje niejednolite. Dolar 
lekko słabiej. 

Papiery procentowe: 3-proc. Pożyczka budowla 
na 38.25, 4-proc. Obligacje Kolejowe Banku Kra- 
jowego 29.50. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje- 
dnolitą. Rudh stosunkowo niewielki, Papiery ban- 
kowe, handiowe i przemysłowe utrzymane bez 
notowania. Z papierów procentowych robiono 3- 
proc. Pożyczką Budowlaną i 4-proc. Obl. Kolej. 
B. Krajowego po kursach ustalonych nieco mo- 
cniej. Silniej poszukiwano 4-proc. Prem. Poż. do- 
larową. Obroty małe. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 5-proc. 
Pożyczkę Konwersyjną 40.75 mocniej przy więk- 
szych obrotach. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara efektyw- 
nego słabszy. Podaż silmejsza przy małym popy- 
cie. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 i pół do 
8.90 i pół, czeki bankowo 8.94 i jedna czw. do 
8.92 i pół, Kursa orjentacyjne: Funt szterling 
29,75—30. Frank szwajcarski 171,50—172. Marka 
niemiecka 211—212. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 14. 11 PAT. Akcje: Bank Polski 86 
i pół, 87, Starachowice 8 i pół, tend. niejednolita. 
Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 97.10, 97 i pół, 
5-proc konwersyjna 40 i pół, 42, 7-proc. stabili- 
zacyjna 55 i pół, 56.38, 55 i trzy czw., 10-proc. ko- 
lejowa 101, Listy zast. BGK bez zmian. 6-proc. 
dolarowa 56 i pół, 57, 4-proc. dolarowa 50, 50 i 
pół ,5-proc. kolejowa 35. 

Dewizy: Belgja 123.65, 123.96, 123.34, Londyn 
29.79, 29.94, 29.64, Nowy Jork 8.918, 8.938, 8.898, 
Nowy Jerk telegr. 8.922, 8.942, 8.902, Paryż 34.96, 
35.05, 84.87, Praga 26.41, 25.47, 26.35, Szwajearja 
171.65, 172.08, 171.22, Berlin w obr. pryw. 241.85, 
211.90, tend niejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa z dnia 14. 11. 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 15.20, 330 ton 15, 
35 ton 14.95. Ceny orjentacyjne: żyto 14.60—14.80, 
pszenica 22 i trzy czw. do 23 i trzy czw., jęczmień 
64—66 kg. 13 i jedna czw. do 14 i trzy czw. 68 
kg. 13 i trzy czw. do 14 i pół, browarniany 16—17 


zlętia Da 


Nr. 341 


rawskiego 


cyjnego wpiynął w dniu dzisicjiszym wniosek ko- 
palń Skarbofernu o redukcję 600 robotników. 
Sprawa ta będzie przedmiotem najbliższej konieren- 
cji u kcmisarza demobilizacy. mego. ; 


Dalsze aresztowania w związku 
z aferą fałszerską 


Sosnowiec, 14. il. (K) W związku Zz wykryciett 
fabryki fałszywych 10-złotowych bankmotów na tæ 
renie Zagłębia Dąbrowskiego, przeprowadzono dal- 
sze rewizje i aresztowania, W dniu dzisiejszym 
aresztowano niejakiego Eisnera oraz Kupiera z Ka- 
owiec, a nadto właściciela wędlinianni w Sosnowcu 
Jaskółę. Wymienieni współdziałali przy! rozpowszech 
nianiu banknotów. ł 

Również w związku z aferą z biletami kolejowe” 
mi dokonano aresztowania. Aresztowano jeszcze jed 
nego urzędnika kolejowego Szymona Szymańskie- 
go z Będzina. Przekazano go sędziemu Śledcze, 

AWANTURA (W RESTAURACJI 

Król, Huta. 14. 11. (K) W restauracji Friiholca w 
Król. Hucie wybuchła awantura miedzy pijanymi 
gośćmi, która się rychło zamieniła w bóilkę, Gdy; 
ukazał się wezwany przez właściciela restauracii 
policjant Baron, awantuinicy rzucili się na policjam 
ta, połurbowak go, wkońcu zabrali mu czapkę i, 
uciekli. Przeprowadzone natychmiast dochodzenie 
doprowadziło do ujęcia sprawców. Okazali się ni- 
mi: Jan Hajduga, Antoni Moczika, Kazimierz Ko- 
żuch, Wiktor Langosz, Fr. Trzęsimiecha, Stanisław 
Świeca, Jan Szuber ¿ Emanuel Krawczyk. Wszyscy) 
odpowiadać będą pzed sądem za rozbój i czynny, 
opór władzy, 

TEATR POLSKI W KATOWICACH 

Wtorek, godz, 19.30: „Noc Listopadowa" 

Środa, godz, 20: „Ułani ks. Józefa“ 


ZAWIADOMIENIE. 

Gmina wyznaniowa żydowska w Podgórzu, za- 
wiadamia, że lista składek na, podatek wyznanio- 
wy oraz budżet na rok 1933, wyłożone zostały du 
wglądu publicznego od dnia 15. listopada 1982 r“ 
do dnia 23. listopada 1982, od godz. 3—5 popoł. 

Przewodniczący Zarządu Dr. Edward Ferber. 
685 g 
E | 
i pół, mąka żytnia 65-proc. 23—24, pszenna 65- 
proc. 36—38. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 14. 11 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 23.65— 
23.85, Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27.77— 
27.93, Praga 21—21.12, Warszawa 79.31—79.79, Zu- 
rych 136.41—137.25, Amerykańskie 706 i pół do 
742 i pół, Niemieckie 167.70—168.90, Francuskie 
27.65—27.85, Włoskie 36.96—37.24, Polskie 79.15— 
79.75, Szwajcarskie 135.95—137.15, Czechosłowackie 
20.98—21.14. 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 18 i je- 
dna czw., Kolej Południowa 13.60, Kolej Lwów 
Czerniowce 23 i jedna czw., Zieleniewski 10 i pół, 
Galicja 12, Alpiny 12.30. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 14. 11 PAT. Paryż 20.37 i pół, Londyn 
17.33, Nowy Jork 5.19 i siedem ósmych, Belgja 
72.10, Włochy 26.60 i pół, Berlin 123.55, Praga 
15.39, Warszawa 58.15, Bukareszt 3.08 i pół. 

TOŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 12. 11. Dillonowska 61.25—61.50 (u- 
rzymana). Stabilizacyjna 5450 (spadek o dol. 
0125). Dolarowa nienotowana. Warszawska 41 


(utrzymana). Śląska 42.50 (zwyżka o dol. 0.25). 
Tendęncja utrzymana. 


GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 14. 11. Cynk dost. natychm. 1511/16, 
termin. 161/16, cyna natychm. 156 7/8-—157, termin. 
157 7[8—157 3/4, Banka 1641/2, Straits 1623/4, g- 
łćw  natychm. 1211/16, termin. 131/8. miedź ną- 
tychm. 333/8—331/2, termin. 385/8—33 11/16, Elek- 
trolit 35—38 1/2. 


OGRANICZENIA DEWIZOWE W RUMUNJI 


Osoby zainteresowane w eksporcie do Rumunji 
mogą przeglądnąć w Izbie przemysłowo- handlo- 
wej w Krakowie, ul. Długa 1 w godzinach urzę- 
dowych, ogłoszony w Nr. 210 Monitora oficjal- 
nego rumnńskiego regulamin, dotyczący wykona- 
nia rumuńskiej ustawy o handłu dewizami. 


roe M: 


Franee 


Paryż. 14. ti. (B) Dziś wieczór egłoszony Został 
tekst mowego planu irancuskicgo, jednak jeszcze 
tie we wszystkich szczegółach, 
zaznacZzs, że nie jest on przeznaczony do zastąpie- 
nia poprednich projektów, przedłożonych konferen- 
cji rozbrujeniowej przez iune delegacje, a następnie 
„m. in, głosi: Staje sie rzeczą coraz więcej eczywi- 
sta, że redukcja zbrojeń na podstawie warunków 
(zawartych w art. 8 statutu Ligi Narodów 


; nie jest do wykonania, 


jłeśli nie będzie uwzględniona specjalna sytuacja ka 
iġðego poszczególtego kraju, a przeaewszystkiem 
dążenia poszczególnych państw do połączenia kwe- 
istjl redukcji zbrojeń z istnieiąceini lub mającemi 
ibyć jescze stworzonemi gwarancjami bezpieczeń- 
stwa. 

W myśl inicjatywy prezydenta Hoovera istotnym 
celem konferencji rozbrojeniowej jst wzmocnienie 
broni obronnel i obniżenie sił agresywnych. Dotych 
„czasowe propozycje w sprawie rozbrojenia fako- 
Igcłowego me doprowadziły do pożądanego celu. 
Francja proponuje zatem 


stopnłowe zorganizowanie wojsk w ten sposób, 
aby akcja agresywna Została utrudniona każde- 
mu państwu w równej mierze, 


Tylko w ten sposób będzie można dojść do spra 
włiedliwego rozwiązania problemu równouprawnie- 


Na wstępie plan | 


Í 
ł 


NO 


» 


nia, jeżeli doprewadzi się do wyrównania statutów 
wojskowych do wspóliego typu armii obronnej, na 
kładając na wszystkich równe ciężary i równe Ko” 
rizyści wspólnej akcji, przewidzianej w statucie 
Ligi Narodów, przyczen: wszelka myśl © dozbroje- 
u jest zgóry wykluczona, 


Wychodząc z tego założenia, rząd frańicuski 
przedkłaća proiekt, który w razie zawarcia po- 
wszechncgo układu  Zdefinjiowałby Zobowiązania 


wszystkich państw pod względem obniżenia i kontro 
li zbrojeń oraz przewidywałby reorganizację, zdal 
ną do rozwiązania problemu rozbrojeniowego w 
Europie pod względem politycznym i technicznym. 
Rząd flancuski wyraża nadzieję, że państwa, które 
zrealizewania go w tem sposób, iż nadadzą istnio- 
do tego układu nie przystąpią, przyczynią się do 
zrealizowania go w ten sposób, iż nadadzą istnieją 
cym paktom, wiążącym je iuż dzisiaj — moc ©bo- 
wiązującą, ti. muszą się zobowiązać do ścisłego 
przestrzegania paktu  Kellcgga i statutu Ligi Naro- 
dów.. 
Bez tego warunku plan irancuski byłby nie do 
wykenania, 

Pewołując się na interpretację Stimsona, wedle któ 
rej żader z kontrahentów paktu Kellcgga nie moze 
pozostał neutralnym wobec napastnika, pierwszy 
rozdział planu francuskiego żąda, aby wszystkie 
państwa potwierdziły i sprecyzowały tę Zasadę. 


Co o nim mówi Paul Ferncour 


Paryż, 14. 11. (B) Na bankiecie dawnych 
uczestników wojny wygłosił minister wojby 
Paul Boncour przemówienie, w którem w 
sprawie nowego francuskiego planu rozbroje- 
nia m. in. oświadczył- Nowy plan francuski 
jest koroną od szeregu lat uprawianej przez 
Francję polityki, którą kraj podczas ostatnich 
wyborów aprobował i którą akcepiowały 
już kilkakrotnie francuskie organizacje daw- 
*nych żołnierzy frontowych. Łączy on kwestję 
tozbrojenia z kwestją międzynarodowego bez- 
pieczeństwa oraz organizacją pokoju. Od tej 


Kieska hit! 


organizacji zależeć będzie rozbrojenie. Po raz 
pierwszy plan ten dowodzi, do czego jesieśmv 
zdołni, jeśli zrealizowana zostanie organizacja 
pokoju. Ożywione zostaną prace konferencji 
rozbrojeniowej, które wydały się być zagrożo- 
ne, a których fiasko byłoby sygnałem do wy- 
ścigu zbrojeń i wcześniejszej lub późniejszej 
wojny. 

Dalej zaznaczył minister wojny, że w związ- 
ku z tym planem stał sie przedmiotem ataków 
ze strony tych, którzy od śmierci Brianda nie 
znaleźli dotąd inncgo objektu. 


jerowców_ 


'w wyborach gminnych w Saksonii 


„ Lipsk, 14. 11. PAT. Wybory gminne w Sa- 
'ksonji przy uwględnieniu stosunku cyfrowego 
lostanich wyborów do parlamentu Rzeszy sta- 
ły znów pod znakiem dalszego spadku głosów 
hitlerowskich. W niektórych wypadkach stra 
ty hitlerowców wyrażają się liczbą od 25— 35 
procent mniej. Ogólnie rzecz biorąc oblicze 
polityczne gmin saksońskich nie ulegnie jed- 
nak większej zmianie. W Lipsku i Kamienicy 
(Chemnitz) opozycja proeliarjacka, złożona z 
socjaldemokratów i komunistów. podobnie jak 
i w wielu innych miejscowościach uzyskała 
większość w przeciwieństwie do mandatów 
prawicowych. Szumnie zapowiadane przez hi- 
tierowców przełamanie oporu marksistów spa 
liło na panewce. Przyznaje to również prasa 
nacjonalistyczna stwierdzając znaczne zradv- 
kalizowanie społeczeństwa saskiego. Niemiec- 
ko-narodowi i stronnictwa mieszczańskie 
utrzymały się na dotychczasowym poziomie, 
komuniści zaś kosztem socjaldemokratów zy- 


skali poważne wzmocnienie swych wpływów. 


„Bolszewizm nadciąga“ 


Berlin, 14. 11. PAT. Wybory gminne w Sa- 
ksonji zaniepokoiły berlińskie koła prawico- 
we, ze względu na nieoczekiwany spadek gio- 
sów nacjonalistycznych i przyrost głosów ko- 
munistycznych. Prasa prawicowa daje wyraz 
swemu zaniepokojeniu. opatrując wiadomosć 
o wyniku wyborów tytulem:  „Bolszewizu? 
nadciąga". 


Chorągiew komunistyczna 


na maszcie radiostacji 


Berlin 14. 11. PAT. Donoszą z Lipska, że w dniu 
wyborów do rad gminnych na maszcie radiostacii 
nadawczej powiewała chorągiew komunistyczna. któ 
rą po wielkich trudnościach ściągnięto, Wypadek 
ten wywołał w mieście zrozumiałą sensację i jest 
żywo kcmentowany. 


PO ZAMKNIĘCIU «RONIKI 


Redukcie katedr na U. J.? 


Jak się dowiaduje „Głos Narodu“, po niedawnych 
redukcjach etatów asystenckich mają pójść redukcie 
katedr na Uniw, Jag. Między imnemi redukcie tc 
miałyby boleśnie dotknąć Wydział lekarski. Now: 
prelirninarz budżetowy ma. według tych pogłosek 
przewidywać między innemi redukcje 4 katedr 1: 
tym Wydziale Ofiarą redukcyi padłyby druga ka 
'tedra chirurgji (prof, Głatzta). druga katedra chc 
"rób wewnętrznych (prof. Ternpki). druga katedre 
bakiericlogji (prof. Gieszczykiewicza) i katedra pa- 
tolog nieobsadzona do tei pory po śmierci $. p. 
prof. Kieckiego. 

t —OJo— 

KRAKÓW W CIEMNGŚCIACH. Wczoraj, około 

godziny 11 wieczór zgasły nagle światła w mieście 


i Kraków pogrążony byi w ciemnoś:cach. Na szczę 
ście vylko na krótko, po kilkunastu bowiem minu- 
tach defekt w elektrowni został naprawiony i Świa- 
tło znów zabłysło na ulicach « w mieszkaniach. 
-— REORGANIZACJA WYDZIAŁU VHI. MAGI- 
STRATU. Na podstawie uchwaiy Rady  miejskiei 
został zreorganizowany Wydział VIJ. Magistratu 
dla spraw aprowizacvino-targowych. Zakres dzia 
łania Wydziału VIII cheimować będzie częściowc 
dotychczasowe agendr a nadte wszystkie agendy 
Miejskiego Urzędu Paboru Opłat i Poćatków Pośred 
nich. kióry został uchwaja Rady miejskiej zniesio 
ny, Naczelnikiem Wydzizin VHL zesta? mianowany 
dotychczasowy naczelnik  Wwdziału M. st. radci 
Magistratu dr. 3 Wsdro. zaś naczelnikiem Wydz.z 
łu Il zamienowane st. radce Magistratu W, Lata- 
cza. Kierownictwo Przeźni m ch'ał radcz Magistra 
tu M-. Raiman. Z dniem 15 hm Wydział VIJ- ze 
staje pizeniesiony do nowego iokalu. przy ul Koper 


EA, 


l 
| 
| 
| 


Zgon wybitnej działaczki 
społecznej w Przemyślu 


Przemyśl, 14 listopada 1932 
(Tan) Dnia dzisiejszego rozeszła się wśród spo- 


łeczeństwa żydowskiego w Przemyślu żałosna 
wieść o nagłym zgonie błp. Miny z Ruhrbergów 
Miinzow el. 


Błp. Miimzowa była osobą niezwykłe popularną, 
a przedwcziesma Śmierć jej wywarła sikue wraże- 
nie, Od szeregu lat bowiem stała na czele Wydziae 
łu Ochronki Sierót Żydowskich w Przemyślu, któ- 
rej to Ochronki była założycielką i niezmondowa- 
nie dla dobra Instytucji i Sierót pracowała. 

Zmerła opiekowała się również i resztą ubogiej 
dziatwy żyd., stąd też zrodziła się myśl o stworze 
niu Towarzystwa Opieki nad dzieckiem żyd., które 
go to towarzystwa przez szereg lat aż do ostatniej 
chwili była oddaną przeweodnicizącą. 

Ponieważ żadna dziedzina nędzy ludzkiej nie 
była dla niej obcą, przeto owiana troską e los zabo 
żałych i opuszczonych starców. również w tei dzie- 
dzinie wytężyła całą swoją niezmordowaną oner- 
gię, nosząc ofiarną Przytulisku Starców Żyd., bę- 
dac przewodniczącą także i tej Instytucji. 

Wkońcu, gdy jakiś biedak był dotknięty chorobą, 
nie miał za co się leczyć i z czego Się żywić — 
bip. Miimzowa spieszyła z pomocą i tym nieszczę- 
śliwcom. pracując % wrodzona Jej wytrwałością. i 
samozaparciem dla dobra chorych w specjalnie 
w tym celu stworzonej Instytucji Missad — Cholim 
w charaktere przewodniczącei tego Towarzystwa. 

Niezależnie od pracy w powyższych Instytucjach, 
którym całem sercem i duszą się oddawała, Zmarła 
była bardzo aktywną iako członkini Wydziału w 
Żyd, Szkole Zawodowej, Towarzystwie TOZ. w Sto 
warzyszeniu Pań Dobroczyteści, oraz Kuchni Law 
dowej. służąc zawsze roztropną radą i wydaną po 
mocą. 

To też wieść o przedwczesmej śmierci tej prawdzi 
wej dobrodzieiki odbiła się żywem echem wśród 
maiszerszych warstw tuteiszego społeczeństwa, a 
nodzinie Zmarłej towarzyszy powszechne współ- 
czitcie, 

Gmina żydowska w uznaniu niezwvkłych zasług 
Zmariej uchwaliła wyznaczyć dła niei grób honoro 
wv — oraz urządzić pogrzem na koszt gminy. > 

Pogrzeh odhedzie sie dziś. we wtorek, z domu 2a- 


toby 76 ni TVaterkiaer Ñ, 
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Krapik» nświprimska 
GORSZĄCE ZAJŚCIE W SYNAGODZE, 
(W) W ubiegłą sobotę wybuchła w synagodze 


Schenkera przy ul, Głęhokiei bójka na tle rozra 
chumników osobistych miedzy tuteiszymi chasydami 
Benjaminem Landanem a Chielem  Hollaenderem, 
przyczem ten ostatni został simie spoliczkowany. 
W synagodze powstał popłoch i nabożeństwo zo 
stało na kilka minut przerwane. Dzięki interwencH 
kilku poważniciszych chasydów obeszło się bez 
dalszvck incydentów. Fakt ten wywołał wśród 
Żydów tuteiszych ogólne oburzenie i Znajdzie ep 
ioe przed sadem rabinackim, 4 

PROCES KOMUNISTYCZNY. W najbliższych 
dniacn rczpocznie się przed sądem przysięgłych 
w Wadowicach rozprawa przeciwko 16-tu oskarżo 
nym o działalność komunistyczną na terenie Oświę 
cimia. Na ławie oskarżonych zasiądą, m. in.: Miro= 
sław Fedewicz. student WSH. Szymon Turmer. p0- 
mocnik handlowy. Stanisław Mikołaiczyk garbarz, 
Jan Ficor pomocnik handlowy. wszyscy z Oświęń 
mia. Józef P:chter. krawiec z Chrzanowa i dr. Ber- 
nard Rosenfeld. kandydat adwokacki z Nowego S8 
cza. zamieszkały w Krakowie. 

Rozprawa. która została‘ rozpisana na 3 dni te 
dzi agó!ne zainteresowanie, Obronę wnoszą adwoka- 
ch: dr WHold E'benschütz z Cieszyna i dr. Knoebel 

Alrtecznd-nwicz 7 Krakowa. 


nika 1. Wraz z Wydziałem VII, przeniesione Zosia” 
ją do tego lokalu również Komisariat targowy i 
Mieisk'e Zakłady AprowiZacyime- 

— Z NOTATEK POLICYJNYCH Policia krako- 
wske aresztowała Wornika Józefa. za kradzież 
mydła. wart. 32 zł na szkodę fabryki Śmiecho wskie- 
go: Eise'a Adolfa (lat 19) za kradzież parasola, 
wart. 12 zł: Szvbcwicza Tadeusza (lat 22) za kra- 
dzież Zezzmarka. wart. 60 zł. 
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KORONKI! Sklep tuż przy 
Rynku chce wprowadzić 
„koronki filety, szuka źró- 
idia ewentualnie spółki. 
„Wiadomość: biuro Hup- 
.czyca, Kraków. Jagielloń- 
„Ska 7, 1316kr 
ZE SZMATEK wyrabiam 
ładne chodniki: R. Lang- 
sam, Kraków, Bożego 
Ciała 29. 577g 


NAUKA 
J WYCHOWANIE 
kowo zew] 


STUDENTKA filozofji po- 
'szukuje lekcyj z zakresu 
srkół powszechnych za 
obiady lub skromne wy- 
nagrodzenie. Zgłoszenia 
pod  „Poszukująca* do 
Adm. Now. Dz. 62eg 


"ZAJMĘ się nauką i wy- 
chowaniem dzieci, pielę- 
gnowaniem chorych i go- 
spodarstwem. Chętnie na 
wyjazd. Oferty sub „Su- 
mienna* do Adm. N. Dz. 


„NOWY DZIENNTR* środa 16 „a stopada 1832 


REI 


4 - 


traci wielu ludzi, których 
dręczą okropne bóle ren- 
matyczne ł nerwowe 
Lecz niema powodu do 
rozpaczy. gdyż już wie- 
le tysięcy cierpiących od- 
zyskało swe zdrowie 
przy pomocy Togalu. Ta- 
hletki Togał bowiem. czę- 
sto zwalczają te niedo- 
magania. Toga! wstrzy* 
muje nagromadzanie się 
kwasu moczowego. 
Nieszkodliwe dla serca, 
żołądka t innych orga- 
nów. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. 


POSZUKUJĘ 4 pokoji i t- 
d, 2 komfortem. Główny 
warunek: przyrajmn ei 2 
pokoje słoneczne. Zgłosze 
nia pod „Słone: zne B,“ 
do Adm. „N. Dziem'ka*. 

5997 


ELEGANCKI pokój z kuch-' 


nią lub 2 pokoje z kuch- 
nią umeblowane z pełnym 
komfortem natychmiast 
do wynajęcia. Wiadomość: 
Dietla 40, drzwi Nr. 1. 


619g 


SPRZEDAŻ 


DYWANY ręczne, kili- 
my — naprawa, cZzysz- 
czenie, strzyżenie pa 
„Dywan“, Kraków-Pod- 
górze, Kingi 9. Telefon 
Nr. 116-09, 1t52kr 


OKAZJA! Szaty do sklepu 
żelaznego lub gajanteryj- 
nege do sprzedania. — 
Wiadomość. „Bławatnia”, 


657g 
| NE EE 


Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu 


Szewska 5. 1315kr 
ni aw Ewci] 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


Dla Pań najnowsze kapelusze! 
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 


zskonuie PRACOWNIA MODNIARSKA| 


w Polsce — Ceniraia 
Br. PERLRBERGERGWNY 


Kraków, Wielopole 14 fel. 138-45 | | Kraków, ul. Sebastjana 32, ofic. II. p. . 


Poleca wykwaliłikowane pielęgniarki do Wykonanie pierwszorzędne i szybkie f 
szpitań, sanatorjów, domów prywatoych i na R ABK A w ZIMIE Przeróbki wedle najnowszych żurnali po zł 2:56 | 
wyjazd. VWWwWwwvvvwvvvvvvvvwv 


„Również wyszkolone masażystki i masaży- Pensjonat s% W i F*' Tel.Nr.18 
m | onar Rh „Przygiępne; dia ubogie! hig; otwarty cały rok, umożliwia PT. Gościom kurację so- 6-cio TYGODNIOWY KURS GOTOWANIA 


‘ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar- | „ny AE : 

i ową we willi oraz przyjemny pobyt w okresie ` mi i m 

ska bezpłatna. zimowym. Centralne o:rzewanie, ciepła i z mna woda i ekono icznego prowadzenia domu 
Biure czynne stale dzień i noc- w pokojach. Centrum elity towarzyskie'. Kuchnia wy- | dla Pań i młodych Panien rozpocznie się dnia 21. 


kwintna rytualna pod zarządem Henryka Becka. ; 
Wszelkie sporty zimowe w najbliższym sąsiedztwie bm. RE za wa waira 4 PPOMRp tem wynosi zł. 
willi. Zgłosz. do końca listopada Dietla 21. tel. 113-38 | 35. Wpisy i informacje w kancelarji szkoły za- 


REKLAMA <4<<4<4<4<4<4<<4<4 później w Rabce. wodowej „Ognisko Pracy“ ul. Stolarska 15/1 p, 
>>> DZWIGNIĄ HANDLUII | AAAAAAAAAAAAAAAAA | codziennie z wyjątkiem sobót od 11—2. Tel. 158-21. 


(lb NASZ KONKURS ZIMOWY (I 


5 Czytelników „NKcewege Dziennika“ wyjedzie na dwutygodniowy 
bezplatny wypoczynek do Zakopanego. 


Stawiamy naszym cZyleinikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnegc wypoczynku zimowego w Zakopanem, 

- W drodze losowania konkursowego pięciu czytelników „Nowego Dz.ennika", na których padnie szczęśliwy traf, będzie mogło w ciągu stycznia 
1933 r. wyjechać do Zakopanego, gdzie w wymienionych poniżej, znanych, doskonałych pensjonatach znajdze zupełnie bezpłatnie pełne umieszczenie 
i pierwszorzędne utrzymanie. 

Wydawnictwo naszego pisma nabyło pięć miejsc w następujących pensjonatach: 


BAI: 
kin 


mydełko do zebów 
pasta na eliksirze 


Dwa miejsca w pensjonacie WP, Józeia Ehviicha „Dworek“. 

S Jedno miejsce w pensjonacie WP. Jadwigi Kurlardówny „Eldorado*, 
Jedno miejsce w pensjonacie WP. Lustiga „Świt. 
Jedno miejsce w pensjonacie WP. Stilla „Still“. 


Wszysikie te pensjonaty są ogólnie znane jako pierwszorzędne Zakłady i cieszą się najlepszą repitacją. 
Warunki wczestniczenia w naszym konkursie są następujące: 
1) Uczestniczyć w konkursie mogą wszyscy czyteinicy „Nowego Dziennika”, z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma. 
i 2) Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 25-iu kuponów, które są drukowane w naszem piśmie od 5 listopada do 15 
5 epei a i r. Kupony te, które są kolejno numero wane od 1 do 25, należy wycinać, zebrać i wszystkie razeni nadesłać najdalei do dnia 20 grudnia b. r. pod 
Q adresem: Redakcia „Nowego Dziennika“. (Konkurs Zimowy). Kraków. ul. Orzeszkowej 7. Zwracamy nwagę na to, że nie należy nam przysyłać pojedyn- 
czych kuponów, lecz zbierać fe u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym codopierc adresem i we wspomnianym 
powyże, terminie. 
& W numerze naszego pisma z dnia 28 grudnia b. r ogłosimy spis wszystkich uczestwików konkursu i tylko te osoby będą w konkursie brały udział 
4) Losowanie konkursowe odbędzie się dnia 30 grudnia b. r. o godz, 4-tej popołudniu, w lokalu redakcji naszego pisma. w obecności przedstawicie! 
jp redakci i wydawnictwa, notariusza oraz publiczno ści Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w nu:nerze z dnia następnego. 


TRENI MERATA: w Krakowt 


prow miucsięczn ZŁ 600 kwartai, 18'0: OGŁOSZENIA: Podsiaws obiczeń jest 1] milimetr wijednym lamie. — Strona w 


w Knakowie 2 odnoszem do Gonm s = 68 A w 18'60 tekście £ nadesłanemi ma 3 lamy po 74 mim. = Strona za tekstem 6 la- 

Na prowincji 2 przesyłka pocztow ‘ í o'g mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Eczymy za 10 słów. 

Ag! r S imei A a = ai si = zi Aa CENY w złotych: L strona 1'25. — Tekst 1-—— Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
; ' P - ~ ”» >» 6'25. — Droba od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10 — Gratnia- 


„NOWY DZIENNIK* wychodz ceđz'enn'e także w pon*<>"sfk! ! dm potw » cie 12'50 — Za rzastrzeżerńe mielsca dolicze sie 25% 

AO E Z AZ O O OO ZR 
Wydawca: Za spełkę Wya „Nowy Uziennik': Zygmunt Hochwald. — Redaktor uczeiny: Dr. Wilheim Berkelhammer. 

% aktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldnana 
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